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Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poładniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Uzarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica !agiel- 
lońska |. 3, — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Związek małżeński Jej Ces. i Król. Wy- 
sokości Najd. Areyksiężnej Izabeli Maryi 
z Jego Królewską Wysokością Księciem Ba- 
warskim Jerzym został uznany dekretem 
królewsko bawarskiego najwyższego sądu 
krajowego, ogłoszonym dnia 17 styeznia b. v., 
za niebyły i według reskryptu S. Congrega- 
tio de Sacramentis w Rzymie z dnia 5 mar- 
ca b. r. rozwiązany co do węzła. 

Jej Ces. i Król. Wysokość wstępuje 
przeto napowróż w prawa Członka Najwyż- 
szego Domu i należy uważać złożoną przez 
Najd. Arcyksiężnę przed zawarciem związku 
małżeńskiego renuncyacyę jako nieważną i 
niebyłą. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wskutek wiernopoddańczego wniosku Mi- 
nistra Ces. i Król. Domu i spraw zagranicz- 
nych powierzyć najmiłościwiej Najwyższem 
postanowieniem z dnia 1 kwietnia b. r. ge- 
neralnemu konsulowi II. klasy, dr. Remiemu 
Kwiatkowskiemu, kierownictwo general- 
nego konsulatu w Bejrucie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 


KAD 


LISTY Z BERLINA. 


Berlin w kwietniu. 


(Sceny królewskie przed” krytyką Sejmu pru- 
skiego. „Veit Stoss“ (Wit Stwosz) dramat Ti- 
ma Kleina, w „Schauspielhaus“. — Ze scen 
Reinhardtowskich. — „Bürger Schippel“ Stern- 
heima. — Żywy trup“ Tolstoja. — „Zdobycie 
Berg-op-Zoom* Saszy Guitry. — Sceny muzy- 
ezne. — „Dziewczę z fermy”, operetka Jarna. — 
„Dziewczę ze złotego zachodu”, opera Puecinie- 
BON Nowe plany Pucciniego. Ernesta 
Dohninyego „Ciotka Simona” i „Welon Pier- 
rety“). 


Rokrocznie z okazyi „etatu sztuki“ re- 
ktor Kopsch, członek stronnictwa ludowego, 
wygłasza w Sejmie pruskim. ostrą flipike 
przeciw sposobowi prowadzenia teatrów kró- 
lewskich w Berlinie. Aktorowie król. Schau- 
spielhausu i spiewacy Opery dostarczają mu 
obfitego materyału, na mocy którego dzielny 
poseł rokrocznie dowodzi całkowitej nieudol- 
ności indendenta hr. Hiilsena. I — rzecz dzi- 
wna — po roku okazuje się, że kierunek 
teatrów nadwornych wcale się nie zmienił, 
a na czelo ich ciągle jeszcze jest Ekscel. 
Hiilsen-Haeseler. 

Widocznie intendent ten i system jego 
mają życie twarde. 

Krytyce Kopscha nie brak pewnej ra- 
cyi; lecz przyznać trzeba, że hr. Hülsen ma 
też pewne zasługi. Wiadomo, że interesuje 
on się głównie operą. To teź niektóre przed- 
stawienia operowe należą do najlepszych w 
Niemczech. Nie można też odmówić hr. Hūl- 
senowi, że umie poznawać się na talentach. 
Nie angażuje nigdy drogich „gwiazd“ lecz w 
własnym instytucie wychowuje młode sily 
na gwiazdy pierwszorzędne. 

Pod jednym tylko względem hr. Hiil- 


sen pozostaje w tyle za wszystkimi innymi 
intendentami : ma on nieprzezwyciężoną awer- 


syę do nowości. — Krytyka berlińska je- 


zamiejscowa: 


32 K | ćwierćrocznie8 K — h. 


rocznie A 
. 16 K | miesięcznie 


półrocznie . 


„Przewodnik* prentunerowany osobno kosztuje 8 K. 


2K 70 h. 
W Niemezceh 3 K 20 b miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h., miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Twowskiej, otrzymują calo- 

i półroezni abonenci bezplatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipca da końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 b. 


Prenumerata. 


miejscowa: 


24 K | ćwierćrocznie . 
12 K | miesięcznie, 


rocznie . . . 
półrocznie. . 


. 8K 
2K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Mabelaryczne i liczbowa po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 bal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 3 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) $ 
Rue de Varenne. 


kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Zdzisława Skrzyńskiego, posła na 
Sejm krajowy i właściciela dóbr w Bacho- 
rzu, na prezesa i dr. Henryka Lica, e. k. 
starszego lekarza powiatowego i właściciela 
dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Brzozowie. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał urzednika wykonawczego I. klasy, Ada- 
ma Waniekiego w Krakowie, dyrektorem 
kaneelaryi w sądzie krajowym w Krakowie, 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
posunęło oficyała cłowego, Piotra Micha- 
leskula do 1X. klasy rangi urzędników pań- 
stwowych. 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało praktykantów ełowych, Józefa 
Żmudę i Józefa Lostera asystentami cło- 
wymi w XI. klasie rangi w galicyjskich u- 
rzędach ełowych. 


L. IX/a 517. 
Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że polityczna komi- 
sya roambulacyjna wraz z rozprawą wywła- 
szczeniową z powodu projektowanej budowy 
jazn ua potoka Korolówee w klm. 197%:340 
linii Lwów-ltzkany odbędzie się dnia 24 ma- 


ja 1913 i rozpocznie o godzinie 8 z rana w 
Korolówce (przy moście kolejowym w klm. 
197-8/9). 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jęte, wraz z planami wyłożone będą stoso- 
wnie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie gmin- 
nym w gminie Korolówka, począwszy od dnia 
2 maja 1918, przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 


Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 28 kwietnia. 


„Fremdenblatt” o sytuacji, 


Fremdenblatt w artykule naczelnym z 


szczeniu można wnieść w ciągu powyższych | dnia 26 b. m. pisze: Przed czterema dniami 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Kołomyi, | Czarnogórcy weszli do Skutari. Wczoraj od- 


lub przy komisyi na miejscu. 
Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 
Lwów, dnia 25 kwietniz 1915. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
kwietnia 1918 1. XVII. 3428/70 z wykazem 
panujących w alicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 19 
do 26 kwietnia 1915 — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


było się już drugie z rzędu posiedzenie lon- 
dyńskiego zebrania ambasadorów od czasu tej 
nowej fazy sprawy o Skutari. O ile dotąd 
wiadomo, ponownie ujawniła się na tem po- 
siedzeniu stanowcza wola mocarstw, by nie 
pozwolić na naruszenie swego postanowienia 
co do losu Skutari. Potwierdza się tym spo- 
sobem i umacnia pogląd jaki już wytworzył się 
u nas na podstawie głosów prasy zagrani- 
cznej, że mocarstwa w zupełnej zgodzie obsta- 
ja przy swych dotychczasowych uchwałach i 
same siebie nie zdezawuują. Fakt ten nie 
może nie spotkać się z należytem uznaniem 
w szerokich kołach naszej ludności. Jedna- 
kowoż prawdziwe uspokojenie co do tej drażli- 
wej sprawy i złączonych z nią ewentualno- 
ści nastąpi u nas zapewne dopiero wówczas, 
gdy nie poprzestanie się na  platonicznem 
obwieszczeniu jednomyślnego poglądu i je- 
dnomyślnych zamiarów, lecz gdy dobra wola 
bezzwłocznie będzie też w czyn obrócona. 
W tej mierze jednak wywierać musi bardzo 
złe wrażenie, jeżeli za granicą w niektórych 
miejseach i dziś jeszcze ciągle mówi się o 
kompensatach, które należałoby lub można 


ai a RÓ e zz | 


perowe. Berlin wystawia nowości te dopiero, ] te, lecz współzawodnik oszukany wzywa go 


gdy miały powodzenie w innych miastach, 

Bardziej jeszcze opłakany jest stan re- 
pertuaru Śchauspielhausu, gdyż -hr. Hulsen 
dramatu nie lubi, Tu bez oryginalnych no- 
wości obyć się nie można, ale wobec wyma- 
gań dworskich wybiera się wyłącznie rzeczy 
„niewinne*, t. j. albo najpłytsze komedye 
„rodzinne*, albo nudne tragedye historyczne. 
Od ognia, wody i literatury nowoczesnej chroni 
scenę nadworną przezorny intendent. O współ- 
zawodniczeniu z Burgteatrem wiedeńskim lub 
z sztutgarekim teatrem nadwornym mowy na- 
wet niema. 

sk 

Ostatnia nowość teatru królewskiego 
mogłaby zainteresować specyalnie publiczność 
polską, gdyby nie była anemiczna, jak wszy- 
stkie niemal nowości tej sceny. Bohaterem 
jej jest Wit Stwosz. Autor dramatu tego Tim 
Klein, nie porusza wcale kwestyi polskiego 
pochodzenia wielkiego rzeźbiarza. Obiera so- 
bie epizod z norymberskiego okresu jego. Wia- 
domo, że Stwosz w Norymbergii miał popełnić 
fałszerstwo, za które ukarany został wypale- 
niem hańbiącego znaku na obu policzkach. 
Według kronik współczesnych Miillnera i 
Deichslera postępek Stwosza nie miał nie 
wspólnego z sztuką. Powierzył on oszezędno- 
ści swe kupcowi Panerowi, który po pewnym 
czasie oddał mu je z zyskiem. Na zapytanie 
Stwosza, u kogo obecnie ulokować ma kapi- 
tał zwiększony, Paner polecił mu niejakiego 
Starcedela. Tenże winien był Panerowi zna- 
czniejszą sumę, tak że Paner pieniędzy Stwo- 
sza wcale mu nie oddał, Niedługo potem 
Stareedel uciekł, Oszukany Stwosz, nie mo- 
gac chwycić się drogi prawnej, poradził 50- 
bie w inny sposób. Miał sfałszować list dłużny 
Panera i zażądał od niego powtórnej wypła- 
ty kapitalu swego. À 

Klein podłożył dramatowi swemu mną 
fabułę. U niego Stwosz walczy nie 0 grosz, 
lecz o twórczość swą artystyczną. Bogaty 
patrycyusz Antoni Incher na łożu śmierci 
funduje Norymberdze okazałą rzeźbę kościel- 
ną, „Pozdrowienie anielskie". Lecz pragnie 
on, by dzieło to wykonał nie Stwosz, jeno 
włoski jego współzawodnik. Stwosz, który 
przypadkiem znajduje się w komnacie umie- 
rającego, wyrywa mu z rąk dokument funda- 


chać musi do Drezna, do Śztutgaru, Frank- | cyjny i fałszuje go, wstawiając własne imię 
furtu i Hamburga, by oglądnąć premiery o-|ua miejsce Włocha. Tworzy dzieło znakomi- 


przed sąd. 

Z akcyą tą łączy się druga, oparta na 
stosunku Stwosza do córki jego Barbary. 
Córkę tę kocha nad życie, ale w sposób sa- 
molubny. Nie chce rozłączyć się z nią i dla- 
tego odmawia ręki jej wszystkim konkuren- 
tom. Barbara pozostaje mu posłuszną, mimo iż 
serce ciągnie ją ku jednemu z wielbicieli. 
Lecz gdy ojca spotyka sromotna kara, zrozpa- 
ezona córka topi się. Stwosz, nie mogąc 
znieść ciosu tego, przebija się nożem swym 
snycerskim. 

Są w tym dramacie oprócz tych dwóch 
trupów jeszcze dwa inne, eo nie podnosi je- 
go wartości. I wielka scena pod pręgierzem, 
kiedy to mistrza pociesza nasamprzód córka 
a następnie sam Albrecht Dürer, nie pomo- 
że jej do życia trwalszego. 

* 


Nie wiele też szczęścia miał Reinhardt, 
wystawiając nową komedyę Sterheima „Oby- 
watel Schippel. Od lat kilku Reinhardt, 
którego sceny zresztą niemal zamknięte są 
dla młodszych dramatopisarzy, otaczą sSzcze- 
gólna pieczołowitością Karola Sternheima. 
Zawdzięcza on autorowi temu trzy z rzędu 
„klapy“: „Die Hose“, „Die Kasette* i „Don 
Juan*. Jeżeli mimoto w kilka miesięcy po 
katastrofalnem niepowodzeniu „Don Juana*, 
wystawił czwartą sztukę Sternheima, to 
tłumaczy się to nietyle jego wiarą w nie- 
pospolity talent Stermheima, ile raczej okoli- 
eznością, że ojciec młodzieńca tego, jeden z 
najbogatszyah bankierów berlińskich, należy 
do podpór finansowych seen Reinhardto- 
wskich. 

„Obywatel Schippel* zdołał utrzymać 
się na repertuarze bodaj przez czas jakiś. 
Przyjęcie sztuki tej przez krytykę było bar- 
dzo nierównomierne. Gdy jedna część kryty- 
ków orzekła, że jest to najzwyklejsza farsa, 
inni natomiast dopatrzyli się w niej sprytnej 
parodyi najbardziej znanych sytuacyj teatral- 
nych. 

Rzecz odgrywa się w stoliey drobnego 
państewka niemieckiego. „Obywatel“ Schip- 
pel jest naturalnem dzieckiem nieznanych ro- 
dzieów. Honoracyorowie miasteczka obchodzą 
się z nim pogardliwie. Leczinagle zdarza się 
coś, co Śchippla czyni niezbędnym. Oto 
umiera tenor, główna ozdoba kwartetu mie- 


szezańskiego, który śpiewać ma przed księ- 
ciem na uroczystem przyjęciu. Schippel ma 
śliczny głos tenorowy. Trzeba się z nim po- 
godzić, trzeba się z nim obchodzić jak z ró- 
wnyin, ba schlebiać mu, by wziął udział 
w kwartecie. Temacik ten wystarczyłby od 
biedy na trzy krótkie akty. Sternheim roz- 
wałkował go na pięć aktów dlugich. 


, Dla zabarwienia akcyi wplata drugi 
Jeszcze motyw. Oto młody książę romansuje 
z piękną siostrą kierownika kwartetu. Przy- 
apują go nawet podczas nocnej schadzki, 
kiedy przystawia drabinkę do okna uwielbia- 
nej. Dla usunięcia skandalu trzeba panienkę 
czemprędzej wydać zamąż. Brat ofiaruje rękę 
jej Schippłowi, który od dawna w niej się 
kocha. Lecz dumny „obywatel* odmawia. 


Zmacznie lepiej powiodło się Rein- 
hardtowi z pośmiertną sztuką Tołstoja „Żywy 
trup*. Dramat ten, który w roku ubiegłym 
z tak wielkiem powodzeniem wystawił Burg- 
theater, Reinhardt inscenował z wielka sta- 
rannością i dotychczas ściąga nim tłumy do 
„Deutsches Theater*, głównie dzięki znako- 
mitej grze Moissi'ego i „oryginalnym“ spiew- 
kom cygańskim w języku rossyjskim. 

Z godną uwagi wielostronnością Rein- 
hardt, którego imię związane jest właściwie 
z interpretacyą klasyków, ostatnimi czasy 
wciągnął do repertuaru swego lżejsze kome- 
dye franeuskie. Łatwo zrozumieć, że dla zró- 
wnoważenia bilansu potrzeba mu atrakcyj tego 
rodzaju, a przyznać trzeba, że przy wyborze 
komedyj tych kieruje się dobrym smakiem. 
Unika płodów muzy podkasanej, wystawia 
wyłącznie rzeczy, w których jest nieco sen- 
tymentu i sporo dowcipu. Widzieliśmy tedy 
„Przyjaciela Teddy“, „Piękne kobiety“ Sle- 
fana Reya, a niedawno „£dobycie Berg - op- 
Zoom“ Saszy Guitry. AE 

„ „ Młody syn znakomitego aktora Lucyana 
Guitry zbiera obecnie w Paryżu laury jako 
malarz, aktor i dramatopisarz. Główną rolę 
w „Berg-op-Zoom" sam odtworzył. Sztuka 
Jego świadczy o wybitnym zmyśle scenicznym, 
aczkolwiek nie jest jeszcze wolną od błędów 
technicznych. i 


(Dokończenie nastąpi), 


Śtwosk 


było przyznać Czarnogórze za jej powodzenia 
wojskowe, bo przecie powodzeniu te, o ile 
idzie o upadek Skutari, ze stanowiska Euro- 
py logicznie nie mogą być uważane za nic 
innego, jak za nowy cios, wymierzony prze- 
ciw powadze mocarstw, za akt cynizmu aż 
dv końca w czyn wprowadzony przeciw zje- 
dnoczonej Europie. 

Jest rzeczą niewątpliwą, a żadne soli- 
zmaty nie zatrą tego zawstydzającego faktu, 
że w sprawie o Skutari powaga Europy ucier- 
piała w dwojakim kierunku, pod względem 
politycznym i wojskowym: pod względem 
politycznym przez to, że mocarstwa już przed 
wielu tygodniami w sprawie przynależności 
Skutari oświadczyły się za Albanią, a posta- 
nowienie to dziś jeszcze nie jest wykona- 
ne; pod względem zaś wojskowym przez to, 
że międzynarodowa demonstracya flotowa w 
niczem nierzdołała powstrzymać dalszego cią- 
gu oblężenia lub przeszkodzić zajecin tego 
miasta. Jeżeliby mocarstwa miały być obo- 
jetne na to naruszenie ich powagi politycznej 
i wojskowej, na to zachwianie ich akeyj po- 
litycznej i militarnej, to Austro-Węgry nie 
mogą podążyć za niemi tą droga, lecz z ca- 
łym naciskiem nalegać muszą na to, by jak- 
najrychlej i najgruntowniej dokonano reme- 
dury. 

Minimum, na jakie liczyć muszą Austro- 
Węgry w tej sprawie po dotychczasowych 
niefortunnych doświadczeniach, polegałoby 
na bezzwłocznem wręczenin w (etynii pro- 
testu, uchwalonego już przez wszystkie mo- 
carstwa, w postaci energicznego wezwania 
do natychmiastowego ustąpienia ze Skutari, 
a w razie gdyby król czarnogórski nie chciał 
szybko zadość uczynić temu żądaniu, na dal- 
szycli jeszcze przedsięwzieęciach wojskowych 
w celu przymusowego wykonania woli Euro- 
py. Pozostawanie Europy w tyle po za tem 
minimum wywołałoby w Austro-Węgrzech 
słusznie uczucie niezadowolenia, a nawet roz- 
goryczenia, a zdaniem naszem z pewnością 
leży także w interesie Europy, by do tego 
nie dopuścić. 


KORE BSPONDENCYK. 


Rzym, 25 kwietnia. 


(Rekonwalescencya Papieża. Angelo Sarto 
brat Piusa X. — Uwielbienie dla Ojca św. 
Jego miłosierdzie. — Wrażenia pielgrzymek. — 
Pielgrzymka poznańska w Rzymie. — Rocznica 
Konstantyniańska w Bazylice św. Piotra). 


Od kilku tygodni cały świat chrześciań- 
ski zwracał się z trwogą ku Stolicy Piotro- 
wej, gdzie Pius X. popadł ponownie w cho- 
robę, z której powstał chwilowo. Niepokoją- 
ce wieści krążyły z ust do ust i choć biu- 
letyny wydawane przez dr. Marchiafave i Ami- 
ciego nie były zatrważające, to jednak prasa 
miejscowa zbyt często pesymistycznie zapa- 
trywała się na zdrowie Papieża. Prawdą jest, 
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że spadanie i wzmaganie się gorączki przez 
kilka dni nie budziło nadziei rychłego po- 
wrotu do zdrowia, mimo to niebezpieczeń- 
stwo wykluczano. Od dni 6, t. j. od chwili, 
w której po kilku dniach sloty i zimna za- 
świeciło słońce, w zdrowiu Papieża zaszła 
zmiana na lepsze. Ciepłota nie podnosiła się 
wyżej 87 st., powracać poczęły siły i humor, 
tak, że Papież zażądał, by mu pozwolono 
wstać. Ze względu jednak na wiek i utracone 
w ostatniej chorobie siły, sprzeciwili się temu 
doktorzy na co Jego Świątobliwość z konie- 
czności musiał się zgodzić. Dzięki temn stan 
zdrowia Ojca św. obecnie jest zadowalający, 
a jak z pewnych źródeł się dowiaduję, Pa- 
pież jest na drodze do zupełnego wyzdro- 
wienia. 

Dnia 19 b. m. wieczorem przybył do 
Rzymu brat Papieża Angelo Sarto, urzędnik 
pocztowy w razie, a ponieważ była to 
pora spóźniona, więc dopiero na drugi dzień 
rano udał się do pałacu Apostolskiego. Signor 
Angelo Sarto, który liczy 77 lat, przeszedł 
przez „porta bronza“, gdzie gwardya Papie- 
ska oddała staruszkowi należne honory i od- 
prowadziła go aż do apartamentów papieskich. 
Chwila przywitania się obu braci po dłaż- 
szem niewidzeniu się była podobno niezmier- 
nie rzewną, tak, że obecni nie mogli po- 
wstrzymać się od wzruszenia. 

Z chwilą kiedy to piszę, nadeszła po- 
cieszająca wieść z Watykanu, że Ojciec św. 
czuje się prawie zupełnie dobrze, kaszel u- 
stał, ogólny stan sił doskonały. 

Największą dla Ojca św. troską jest 
fakt, że nie może przyjmować pielgrzymek i 
oddawać się swej pracy, jednakowoż dokto- 
rzy nie ustępują w niczem, zalecając abso- 
lutny odpoczynek, twierdząc, że tylko tym 
sposobem Papież odzyska dawne siły i zdro- 


wie. Pius X. cieszy się niezwykłą u łudu 
rzymskiego, jak i u całego świata chrze- 


ściańskiego, miłościa. Jest to najlepszy ojciec 
dla wszystkich uciśnionych i dobroczyńea 
biednych. Z kasy watykańskiej niemal co- 
dziennie płyną tysiące na najszlachetniejsze 
cele. Rzym w szczególności zawdzięcza Piu- 
sowi X. wiele nowoutworzonych instytucyj 
miłosiernych. Ojciec św. odnawia opuszczone 
kościoły, buduje nowe, zakłada pożyteczne 
szkoły, wspiera hojną dłonią tych, którzy 
pukają do Jego miłosiernego serca, jednem 
słowem, nie minie dzień, by go nie zazna- 
czył dobrym szlachetnym czynem, to też u- 
wielbienie i cześć wielka wzrasta dla Ojca 
św. z dniem każdym. 

Ilekroć przyjmuje pielgrzymów, zawsze 
znajdą się ludzie, którzy przywiązanie swoje 
i miłość do Głowy Kościoła św. starają się 
wyrazić najgoręcej, a Ojciec św. zawsze taki 
objaw serca przyjmuje z wdzięcznością. Na 
ostatniej audyencyi, przed chorobą Papieża, 
jakaś pani podała Mu na srebrnej tacy piu- 
skę, własną wykonaną ręką. Ojciec święty 
rozrzewniony wdział ją w tej chwili na gło- 
wę, dające owej pani w zamian tę, którą 
nosił. 


Pielgrzymi grupami w poszczególnych 
salach oczekuja w największej ciszy zbliżenia 
się Ojcaśw. Sale pierwsze sąsiadujące z apar- 
tamentami papieskimi zajmuja zawsze goście 
dostojni, którzy mają przemawiać do Ojca św. 
dalsze sale, u jest ich bez liku, wypełniają 
pielgrzymki grupowe. Sale te są wyrazem 
olśniewającego przepychu. Sciany założone 
gobelinaini, sufity bogato złocone, wspaniałe 
marmurowe posadzki przysłaniają drogie ko- 
bierce, światło okien tłumią ciężkie jedwa- 
bne białe kotary, do okoła sal rzeźbione krze- 
sła ustawione rzędem. Przed nadejściem Pa- 
pieża zalega sale te cisza, każdy bowiem 
niemal tamuje bicie własnego serca, wycze- 
kując ze drżeniem momentu tak ważnego dla 
każdego chrześcianina. Wejście Papieża za- 
powiadają eamerierzy papioscy, przystrojeni 
w adamaszkowe ponsowe stylowe szaty, 
wreszcie świta papieska, złożona z kilku Mon- 
signorów. Z chwilą, kiedy ukazuje się Ojciec 
święty w swoim białym skromnym habicie, 
przechodzi po obecnych dreszcz lęku i rado- 
ści zarazem. Uhylą się głowy ku ziemi, cza- 
sami ze wzruszonej piersi wyrwie się płacz 
serdeczny, a na wszystkie bole dusz ludzkich 
płynie zawsze z białej ręki rapieża błogo- 
sławieństwo i ukojenie. Ojciec święty idąc 
do okoła sal błogosławi każdego z osobna, 
wysłuchując często bardzo cierpliwie skarg, 
akie zbolałe wypowiada serce. 

Pielgrzymki obecne przyjmuje w imie- 
niu Papieża sekretarz Jego Świątobliwości 
kardynał Merry del Val. Ostatnio przyjmo- 


wał pielerzymkę polską z Poznania w „Sala. 


Ducale*, na której był także ks. Arcybiskup 
Bilczewski, ks. prałat Skimborowicz z War- 
szawy, ks. biskup Wałęga oraz pani Wolfio- 
wa z tórką, żona redaktora Wolffa z War- 
szawy. 

W bazylice św. Piotra dnia 20 b. m. 
odhyło się ogromnie uroczyście nabożeństwo 
ku uczczeniu rocznicy Konstantyniańskiej. 
Odprawial je kardynał Rampolla. Miejsca na 
trybunie zajmowali brat i siostry Papieża o- 
raz inni dostojni goście. 

Dwa chóry śpiewaków kościoła św. Julii 
podzielane na ośm partyj śpiewały Mszę św. 
swego mistrza (av. Boezi. 

Na nabożeństwie tem były obecne wszy- 
stkie stowarzyszenia chrześciańskie oraz ty- 
siące pobożnego ludu. Bazylika w dniu tym 
przedstawiala się ogromnie uroczyście. Pila- 
stry świątyni przybrano purpurowym adama- 
szkiem ze złotymi galonami, absyda i grób 
św. Piotra oraz oltarz gorzały od tysiąca 
świateł, wejście do grobu św. Piotra zamie- 
niono w istny ogród pełen najwspanialszych 
kwiatów, ułożonych ` - ołbrzymie srebrne žar- 
diniery. Statue św. Piotra ustrojonu w pon- 
tyfikalne złociste szaty u na głowę wsadźono 
ciężką drogimi kamienianii wysadzaną tiarę. 
Po południu odprawiono uroczyste nie- 
szpory z „Te Deum*, które zaintonował kar- 
a nabożeństwo zakończono 


dynał Rampolla, 
relikwiami męki pań- 


błogoslawieństwem 
skiej. 
Bronisława Tychter Janowska. 
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(M. Delly. L'étoile du roi Boris). 


Newrella. 


(Ciag dalszy). 


Książe Elwens rzekł król 
który znajdował się niedaleko za mną, spo- 
strzegł panią w chwili gdy wyciągałaś rękę, 
aby odwrócie cios, który mi groził... A może 
zechciułaby pani powiedzieć coś o pewnej 
bombie, która wybuchnęła w nocy w lesie 
Wolany i której pochodzenia nie można było 
odkryć w żaden sposób?.. „On“ ją złożył 
pod pawilonem, nieprawdaż ?... a jego odwa- 
zna wnuczka, narażając się na Śmierć okru- 
tną, wyniosła ją daleko, król zaś nawet się 
nie domyślał, że zawdzięczał życie tej, któ- 
rej widocznie jest dewizą: Ciche poświęce- 
nie? 

Mówił z wielką słodyczą, a poważne 
wzruszenie widać było w wielkich jego czar- 
nych oczach. 

— Spełniłam tylko swój obowiązek — 
szepnęła Hólóni drżącym głosem. — Nieszczę- 
śliwy mój dziadek spiskował przeciw W. K. 
Mości, słuszną więc było rzeczą, abym ja nara- 
żała swoje życie za króla... Ach! gdybym 
była mogła, za tę cenę, udaremnić ostatni za- 
mach, tak straszny |... Proszę sobie pomyśleć, 
że on... on, mój dziadek, jest sprawcą tylu 
śmierci, tylu ran okrutnych! 

Machinalnie załamywała małe swoje 
rączki, a dotkliwa bołeść malowała się na jej 
twarzy. 

Król postawił na ziemi małego Hélosa 
i powstał żywo z miejsca. 
Wynagrodziła pani 


= winę swego 


dziadka, dzięki swojej niezwykłej odwadze i 
nieustannemu poświęceniu — wyrzekł ze waru- 
szeniem. — Proszę pozwolić królowi, którego 
pani uratowała, wyrazić sobie całą wdzię- 
czność.. Pragnąłbym, na podziękowanie, u- 
dzielić pani całkowitej łaski i przebaczenia 
dla Stephanosa Erielós. Ale tu nie tylko o 
mnie chodzi, inne biedne ofiary wymagają 
sprawiedliwości... To tylko mogę uczynić, 
że zamienię karę śmierci, na którą bezwąt- 
pienia będzie skazany, na dożywotne wię- 


zienie. 

— Dziękuję!... och! dziękuję! — wy- 
rzekła Hólóni podnosząc na niego oczy pełne 
łez wdzięczności, — Mój nieszczęśliwy dzia- 


dek będzie miał więcej czasu do zastanowie- 
nia, do wzbudzenia w sobie szłachetniejszych 
uczuć... bo pomimo wszystkiego, pomimo, że 
dotychczasowe moje usiłowania celu nie osią- 
gnęły, nie przestaję mieć nadziei. 

— Tak, trzeba mieć nadzieję do osta- 
tniego tchnienia życia... A ty, mój mały ran- 
ny, nie poprosisz o nie króla? Cóż bys 
chciał ? 

Pochyłał się do dziecka i ręką unosił 
delikatnie małą pochyloną twarzyczkę, har- 
dzo chuda i bladą, której oczy za wielkie się 
wydawały. 

Nieopisany wyraz ukazał się w spojrze- 
niu dziecka, gdy blade usteczka wymówilły. 
te wyrazy, tonem gorącego pragnienia: 

— (Chciałbym chleba dla Heleni, dla 
Joannisa... a także trochę dla mnie. 

— Chleba! 

Król wyprostował się nagle i patrzył 
na Héléni, która znowu się zarumieniła... 

— Chleba! — powtórzył głosem drżą- 
cym. — Czyż doprawdy go wam brakuje? 

— Wczoraj dzieci dostały ostatni kawa- 
łek... Obecnie, nie mi już nie pozostało, 
a nie chćą mi dać roboty — odrzekła gło- 
sem złamanym. 

Niewymowne wzruszenie malowało się 
w rysach króla. Spojrzenie jego objęło młodą, 
dziewczynę, taką bladą, widocznie osłabiona 
niedostatkiem i moralnemi cierpieniami, ale 
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1 parlamentu Rzeszy niemieckiej 


W parlamencie Rzeszy niemieckiej od- 
było sie w sobotę trzecie czytanie budżetu. 

Podczas rozprawy ogólnej socyalista 
Keil krytykowal politykę wewnętrzną w Rze- 
szy, która nakłada na ludność olbrzymie cię- 
żary, a nie nwzglednia jej życzeń. (o do po- 
lityki zugranicznej, to Niemcy mają wszelki 
powód do unikania wojny europejskiej z po- 
wodu Skutari. Nie można pozwolić nato, by 
z powodu karzełka czarnogórskiego, zakłócono 
spokój europejski. 

Socyalista Bernstein ubolewal, że 
ani kanclerz, ani sekretarz stanu w urządzie 
spraw zagranicznych nie złożyli oświadcze- 
nia w sprawie Skutari. 

Sekretarz stanu Jagow rzekł, że mo- 
carstwa już poprzednio na konferencyi anu- 
basadorów w Londynie postanowili, iż Sku- 
tari ma należeć do Albanii. Obecnie Niemcy, 
a także inne mocarstwa oświadczyły, że mi- 
mo zajęcia Skutari przez króla czarnogór- 
skiego, postanowienie to nie może hyć zmic- 
nione. Dla nas ta sprawa jest to res judicuiu. 
(Zywe oklaski). 

Ostatnia  konferencya ambasadorów 
uchwaliła wezwać króla do ustąpienia z mia- 
sta. Jeżeli Czarnogóra odmówi, to trzeba þe- 
dzie zastanowić się nad dalszymi krokami. 
Więcej sekretarz stanu powiedzieć nie może. 
(Żywe oklaski). 

Podczas obrad nad budżetem urzędu 
spraw wewnętrznych p. Dąmbek żalił się 
z powodu nadużyć policyi podczas ostatniegu 
strajku górników na Szląku górnym, oraz 
krytykował stosunki policyjne w tem za- 
głębiu. 

P. Bernstein powitał ruch strajków y 
na Szląsku górnym i protestował przeciw 
wysyłaniu tam wojska. 

P.Liebknecht polemizował z oświad- 
czeniem, ogloszonem przez firmę Kruppa w 
gazetach Z “powodu jego wystapienia w par- 
lamencie. Faktem jest, że firma ta sama 
przyznala się do usiłowanego przekupstwa. 
Mowca podtrzymuje wszystko, co powiedział. 
Występując przeciw zbrojeniom międzynaro- 
dowym, rzekł, że kapitaliści franenscy, bar- 
dzo interesowani w zbrojeniach poprostu 
wepchnęli Dulgaryi i Serbii materyał wo- 


jenny. Fabryka broni w Solingen dostarcza 
Rossyi miateryałn wojennego, tej Rossyi, 
z którą jedynie mogą Nieme: prowadzić 


fabryki broni w Niemczech. 
skartelowane.  Anstrva- 
dostarczają broni Serbii 


wojnę. Wszystkie 
Austryi i Belgii są 
ckie fabryki broni 
i Bułgaryi. 

Po dalszych obradach uchwalił parla- 
ment w trzeciem czytaniu elab wojskowy, 
poczem posiedzenie zamknięto. 

Dzis dalsze obrady. 


zachowującą zawsze swoją delikatną urodę, 
wdzięk patrycynszki, a _ przedewszystkiem 
czar niezrównany, cudowną promienność spoj- 
rzenia... 

— Czemuż mi pani nic nie powiedziała?,, — 
szepnął. Czyż nie jest pierwszym obowią- 
zkiem panującego przychodzić z pomocą swoim 
poddanym, gdy się znajdują w kłopotach?... 
Powiem o pani mojej matce, przyjdzie tutaj 
i zwierzy się pami przed nią. Zobaczy pani. 
jaka ona dobra! Z pewnością znajdzie wkrót- 
ce sposób, aby temu zaradzić. 

Łzy się ukazały w oczach Hólćni; ręce 
młodej dziewczyny złożyły się ruchem wdzię- 
CZNOŚCI... 

— Nie 
Wo IG Milne 

— To ja jestem dłużnikiem pani, a 
ze mną cała Estenia. Dlatego też, wierni 
moi poddani, skoro się dowiedzą komu za- 
wdzięczają ocalenie życia swego króla, nie 
będą mogli mieć żalu do wnuczki Stephano- 
sa Ericles.. Bo przecie pani rozumie, że nie 
zachowam przy sobie tego faktu, chaciażby 
skromność pani ucierpieć na tem miała. 

Obrócił się, aby wziąć szpicrutę, którą 
złożył wehodząc na stole, a potem pochyla- 
jac się, podniósł małego Hólosa i złożył po- 
całunek na jego czole. 

— Do widzenia kochane dziecko i bądź 
odtąd ostrożniejszy, aby nie przerażać tak 
swojej kuzynki. 

Spuścił potem malca na ziemię i wsu- 

nął mu coś w rękę. Następnie ukłonił się 
Hólćni i skierował się; ku drzwiom, pogła- 
skawszy Joannisa. 

Książę Elwens trzymał na dworze dwa 
konie. Król wskoczył na siodło i odjechali. 

Mlody monarcha nie wypowiedział ani 
jednego słowa przez całą drogą. a jego adju- 
tant zauważył ze zdziwieniem, że król zda- 
wał się być pod wpływem mielancholijnego 
rozmarzenia, co się nie często zdarzało, 

Gdy król odjechał, Hólos zbliżył się do 
swojej kuzyki, która stała nieruchoma na 
środku izby. 


wiem, jak mam dziękować 


ma - "—— 


— Popatrz, Hólóni, co król mi dał! 

I podniósł w dwóch paluszkach sztuke 
złota. 
Blada twarz Hólcni ramieńcem się okry- 
ła. Jałmużna!.. Och! więc do tege doszła ! 


Zdożyła ręce, a oczy jej skierowały się 
ku staremu krucyfiksowi ciotki Lónio, który 
zajmomowal honorowe miejsce, odkąd Step ha- 
nosa już w domu nie było... 

— M Boże, poi SĘ dzieje twoja 
A zre- 
16 mniej ciężko ropy 1. coś od niego, 
od naszego panującego... który jest tak do- 
bry, tak delikatnie miłosierny dla wnuków 
nieszczęśliwego LO” 

Król Borys N swoja, piace po- 
ranna. A teraz ułożywszy porządnie papiery 
oficyalne, które biurko jego zalegały, zagłę- 
bił się w fotelu, opierając na ręku piękna 
swoją zamyśloną głowę 
Borys marzył, lecz to marzenie nie mu- 

być wesole, sądząc z wyrazu jego 
twarzy. 

Drzwi otworzyły się bez hałasu i uka- 
zała się kobieta małego wzrostu, której obli- 


siało 


cze słodkie i poważne otaczały pukle jasnych, 
lekko siwiejących włosów. 

Król powstał z uśmiechem na ustach. 
— Ach! Oto jesteś, droga matko! 

I z serdecznym pośpiechem przysuwał 
drugi fotel obok swego, na którym usiadła 
królowa obejmująe syna pieszczotliwem spoj- 
rzeniem. 

— Borysie, przychodzę zdać ci sprawę 
z mojej misyi — rzekła. 

— Ach! widziałaś ją, moja matko? 

- Tak, drogie dziecko. Biedna istola. 
iak piękna, skromna, a tak poważna zarazem. 
Płakalam z nią razem Borysie!... Ale jakaż 
energię posiada to dziecko !... 


(Uiag dalszy nastapi). 


Wrzenie w | Portugalii, 


Z Lizbony donoszą: W pierwszych go- 
dzinach porannych dnia 27 b. m. zebra- 
ło się około 100 demonstrantów. którzy 
dając ognia i wznosząc okrzyki na cześć ra- 
dykalnej Republiki, przybyli przed koszary 
inżynieryi z zawiadomieniem, że po ulicach 
krążą spiskowcy i że trzeba koniecznie spie- 
szyć na obronę Rzeczypospolitej. Mimo upo- 
ru i nalegań demonstrantów oficerowie 
wzbraniali się opuścić koszary bez wyraźne- 
go rozkazu. Demonstranci udali się do loka- 
lu „zjednoczenia republikańskiego*, tam roz- 
dano pomiędzy nich broń, kilku zaś otrzy- 
mało worki z bombami. W wielu stronach 
miasta dokonano aresztowań. Wśród demon- 
strantów przed koszarami inżynieryi był ka- 
pitan 5 p. p. Lima Diaz, który zamierzał 
udać się do głównej kwatery i stawić się 
jako jeniec, a w drodze uwięziony został 
przez oddział konnicy. | 

Do Agencyi Havasa donoszą z Lizbo- 
ny: Rząd, wiedząc o najnowszych agitacyach 
monarchistów w łączności z tzw. ostateczny- 
mi syndykalistycznymi republikanami, wydał 
z góry konieczne zarządzenia. W nocy sły- 
chać było sporadyczne wybuchy bombi 
strzały rewolwerowe; były to widocznie sy- 
gnały wybuchu przygotowanej rewolty, — 
Zwolennicy partyj republikańskich przy po- 
mocy policyi i żandarmeryi rozproszyli gru- 
py, które pojawiły się przed koszarami. —- 
Podczas rewizyi w niektórych domach zna- 
leziono opaski na ramię, przygotowane wi- 
docznie na odznaki dla członków ruchu. — 
W pewnym domu podczas rewizyi w lokalu 
spiskowców znaleziono broń ; aresztowano tu 
8 osoby, dom zaś zamknięto. Miasto ma wy- 
glad normalny. Publiczność dopiero z dzien- 
ników dowiedziała się o zaszłych wypadkach. 
Nie ulega wątpliwości, że jeżeli były próby 
jakiego zamachu stanu, te rozbiły się zupeł- 
nie, Z prowincyi niema doniesień o jakich- 
kolwiek zaburzeniach. 


a SO 


Położenie międzynarodowe, 


Prasa zagraniczna w sprawie Skutari. 

Nordd. Allg. Zig. pisze: Kapitulacya 
Skutari nie mogła w niczem zmienić stamo- 
wiska mocarstw, że miasto to w nowym ustro- 
ju stosunków na Bałkanach przypadnie Al- 
banii. Mocarstwa w ponownych rokowaniach 
zatwierdziły to swoje stanowisko. Bezzwłocz- 
nie ma nastąpić krok wspólny z wezwaniem 
Czarnogóry, aby ustąpiła ze Skutari. Na wy- 
padek, gdyby krok ten pozostał bez skutku, 
mocarstwa obmyślą dalsze zarządzenia. W tym 
duchu przemawiał sekretarz stanu von Jagow 
w parlamencie Rzeszy. Podkreślił, że dla 
Niemiec w sprawie Skutari istnieje res judi- 
cata. Rokowania o zakończenie stanu wojen- 
nego tak daleko postąpiły, że liczą na rychłe 
zawarcie przedwstępnego pokoju. 

Omawiając sprawę Skutari pisze Berli- 
ner Tageblatt: Tyle może uchodzić za po- 
wszechną opinię nietylko austryackiej ludno- 
ści, ale i niemieckiego narodu, że Austro- 
Węgry nie mogą się dać za nos wodzić Czar- 
nogórze. 

Vossische Zig. stwierdza, że jeżeli Au- 
stro-Węgry przystąpią zaraz do czynu, to na- 
wet bez formalnego mandatu mogą uważać 
się za mandataryusza Europy. 

"Westminster Gazette pisze, że Austro- 
Węgry okazały wielką wstrzemięźliwość i po- 
niosły poważne ofiary. Jeżeliby mocarstwa 
nie dotrzymały swych zobowiązań, to cały 
sukces, z takim trudem osiągnięty, byłby 
zniweczony, a wspólne dążenie do utrzy- 
mania pokoju europejskiego byłoby stracono 
dla obecnego pokolenia. Prawo moralne nie 
zawsze jest po stronie narodów małych. Pi- 
smo ostrzega przed dalszem zwlekaniem akcyi 
mocarstw, sądzi jednak, że z drugiej strony 
Austro-Węgry mogą okazać cierpliwość, zu- 
pełnie zrozumiałą, ponieważ sytuacya obe- 
enie jest ostatecznie wyjaśniona. 

Dzienniki rossyjskie zajmują się sprawą 
rekompensaty terytoryalnej dla Czarnogóry. 

Russkaja Mołwa powiada, że jest to 
jedyne wyjście. | 

Birż. Wied. przyznają, że stanowcze 
żądanie ustąpienia ze Skutari może być prze- 
prowadzone tylko jakimś aktem kategory- 
cznym. 

Riecz dowiaduje się z kół dyplomaty- 
cznych, że mocarstwa zgodne są w tem, iż 
upadek Skutari nie pociągnął za sobą zmia- 
ny zapatrywań mocarstw. Idzie teraz 0 to, 
jak postanowienie mocarstw może być w czyn 
obrócone. 


Sprawa pokoju bałkańskiego. 


W Konstantynopolu głoszą, że Porta 
zaproponuje Londyn na miejsce zebrania się 
delegatów celem podpisania preliminarzy po- 
kojowych. | 

Obecnie mówią, że delegatami turecki- 


mi będą Hakki basza, Reszyd basza i Osman 


Nizami basza, ale niema jeszcze urzędowego 
potwierdzenia tej informacyi. h 

Wedle Tanina b. wielki wezyr Hakki 
basza, minister budowli Passaria i Nazim 
basza mianowani już zostali delegatami Porty 
do rokowań i podpisania preliminarza poko- 
jowego. 

Bułgarya a Serbia i Grecya. 

Z Petersburga otrzymała Polit. Corr. 
następującą informacyę: W kierujących ko- 
łach rossyjskich ujawnia się gorące życzenie, 
by niesnaski, jakie zapanowaly między Buł- 
garyą a Serbią z powodu przyszłego rozdzia- 
łu terytoryów zostały jak najrychlej uśmie- 
rzone. Z ową kwestyą rozdziału łączy się 
także kwestya hegemonii na Bałkanach: gdy- 
by Serbia, która bez porównania mniej ofiar 
poniosła niż Bułgarya, zagarnęła niepropor- 
cyonalnie rozległe terytorya, to tem samem, 
na razie przynajmniej, szala wpływów i zna- 
czenia przechyliłaby się na jej stronę. Zapa- 
trując się na tę rywalizacyę bez żadnych 
uprzedzeń, koła rossyjskie uważają za prze- 
sadne żadanie Serbii, by dostały się jej bez 
żadnego uszczuplenia wszystkie terytorya oku- 
powane przez armię serbską. Sprawiedliwość 
nie może pominąć tego, że Bułgarya w ofie- 
rze swej złożonej na ołtarzu wojny, poszła do 
ostatecznych granie możliwości. Tem samem 
ma owo państwo uzasadnione prawo do ży- 
dania takiego rozszerzenia granie, iżby ono 
stało w odpowiednim stosunku do uczynio- 
nego wysiłku. To też tylko na tej linii po- 
ruszać się mogą rady mocarstw pod adresem 
Serbii. a m" 

W sprawie nieporozumień bułgarsko- 
greckich donoszą do tejże Polit. Corr. z Aten: 
Stanowisko zajęte przez Bułgaryę co do roz- 
działu zdobyczy pomiędzy nią a Grecyą w 
stosunku do poniesionych ofiar, przyjęto tu- 
taj nie bez zdziwienia. Pytają w odpowiedzi 
na to, czy umowy zawarte przez sprzymie- 
rzeńców przed wojną nie były dostateczne 1 
czy wobec tego ma koniecznie owa wojna 
przeistoczyć się w walkę o zdobycz. Posia- 
dała ona właśnie dlatego sympatyę Europy, 
że była wojną w imię kultury a nie o zdo- 
bycz, wojną podjętą z konieczności dla prze- 
prowadzenia zasady narodowościowej. Grecya 
w wojnie tej musiała z góry zrezygnować z 
pomocy swych sprzymierzeńców. 

Dostanie się obecnie Bułgaryi znaczna 
część Macedonii i Tracyi z prawie 400.000 lu- 
dności greckiej. Tym sposobem zasada naro- 
dowościowa została naruszona. Ztąd jednakże 
nie wniosek, by także co do Salonik miała 
ona zostać podeptana. Ten port należał zda- 
wien dawna do greckiej sfery wpływów, co 
nawet wyraźnie stwierdził traktat San Ste- 
fano. Obecnie, skoro Grecy zdobyli Saloniki, 
tem bardziej należeć one powinny do Grecji 
1 wszelkie w tym kierunku pretensye Bul- 
garyi są wręcz nieuzasadnione. 

my. Wczorajsze depesze z Salonik doniosły 
też istotnie, że rozpoczął się już wymarsz 
wojsk bułgarskich z tego miasta do Serres. 
Bułgarski urząd pocztowy i telegraficzny, 
oraz bułgarski Bank narodowy — czytamy 
w tej depeszy — zamykają swe biura. Także 
wojsko bułgarskie znajdnjące się w Langaza, 
cofa się do Serres. 

„. Tembardziej dziwić musi depesza dzi- 
siejsza, wedle której bułgarska komenda w 
Salonikach otrzymała polecenie wstrzymania 
wymarszu bułgarskiej piechoty z Salonik. 
Tak samo bułgarski urząd pocztowy i tele- 
graficzny nie będzie zamknięty. Oczekują 
dalszych rozkazów. Z bułgarskiej załogi je% 


Sprawa albańska. 


-Według wiadomości nadeszłej do Ber- 
lina z Elbassan, Essad basza w pozozumie- 
niu z Dżawidem baszą obwołał autonomi- 
czne królestwo albańskie 
zwierzchnictwem sułtana. 
Ag. Havasa ogłasza list księcia Mont- 
pensier z Londynu z oświadczeniem, że ksią- 
żę bezwarunkowo odrzuca ofiarowaną mu 
propozycyę objęcia tronu albańskiego. 


pod 


Paryż. Echo de Paris pisze, że praw- 
dopodobnie wkrótce wyslana będzie wypra- 
wa okrętowa do Lewantu, celem obrony in- 
teresów francuskich. Idzie zresztą tylko o 
wznowienie zarządzenia, które już bylo raz 
wprowadzone. Ważne jest, że inicyatywa wy- 
szła od ministra spraw zagranicznych, któ- 
ry prosił ministra marynarki, aby flota fran- 
cuska była zawsze reprezentowana na morzu 
Sródziemnem i w archipelagu. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 kwielnia. 


Kalendarz. 

Wtorek (29 kwietnia): 

Piotra m. —- Bogosława. — Wtor. Woskr. 

Wschód słońca o godzinie 4:07 rano, za- 
chód słońca o godz. 6'36 po południu. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 kwietnia 1913 r. 


dynie artylerya odeszła dotąd z Salonik do; | l 
Serres. czeń tego urzędu tworzyć będą gminy Jachówka, 
Baczyn z przysiółkiem Szlachcicówka, Zacheł- 
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Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -+ 22 stopni Cel. 


A b 


— JE. P. Minister skarbu Waeław 
Zaleski przybył wczoraj rano do Lwowa. 

— JE. P. Minister Władysław Dłu- 
gosz przybył do Lwowa. 

— Z Uniwersytetu. P. Edmund Stolfa, 
koncypista dyrckcyi kolei państwowej w Kra- 
kowie, rodem z Baelechowa w Galieyi, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 

— Uroczyste otwareie austryackiej 
wystawy adryatyckiej w Wiedniu odbędzie 
się w sobotę, 8 maja, o godz. 10 przed połu- 
dniem w obecności Protektoru Najd. Areyks. 
Franciszka Ferdynanda. Zaproszono na tę uro- 
czystość między innymi naczelników wladz pań- 
stwowych, krajowych i gminnych, oraz człon- 
ków obu Izb Rady państwa, Sejmu i Rady miej- 
skiej. 

— Konkurs. Zarząd główny „Macierzy 
szkolnej“ Księstwa cieszyńskiego ogłosił kon- 
kurs na posadę nauczyciela w 5-klasowej mie- 
szanej szkole ludowej pospolitej z prawem pu- 
bliezności w Cieszynie, połączonej z 3 -klasową 
szkołą wydziałową męska. Do posady tej przy- 
wiązane są pobory określone szłąską ustawą 
szkolną. 

— Nabożeństwo majowe w bazylice Jae. 
rozpocznie się dnia 30 b. m. o godz. pół do 7. 
Kazania we środę i sobotę przez cały miesiąc 
maj głosić będzie ks. kanonik Józef Dziędzie- 
lewicz. 

— Z kolei. Pociąg osobowy nr. 314, od- 
chodzący obecnie z Kołomyi o godz. 11 m. 12 
w nocy, będzie kursował od 1 maja b. r. tylko 
ze Stanisławowa do Lwowa. Odjazd ze Stani- 
sławowa o godz. 1 m. 20 w nocy. Z powodu 
tej zmiany zmiany pociąg nr. 3814 już dnia 
30 b. m. nie odejdzie z Kołomyi. 

— I. Żjaza hygienistów polskich, 
który miał się odbyć od 20—24 lipca b. r. we 
Lwowie został z powodu przesilenia politycznego 
i finansowego odroczony i odbędzie się w tychże 
samych dniach w lipcu r. 19142 niczmienionym 
programem. 

Mimo odroczenia prace przygotowawcze 
komitetu zjazdowego nie ustają. Osoby, które 
biorą czynny udział w Zjeździe zechcą streszcze- 
nia swoich odczytów lub referatów nadesłać naj- 
później do końca stycznia 191% r. na ręce se- 
kretarza Zjazdu dr. Bronisława Kaczorowskiego 
(Lwów Chorążczyzna 22). 

—W „Kasynie miejskiem* obchodzono 
w sobotę uroczyście dwudziestolecic pracy na 
scenie amatorskiej Kasyna p. Emila Kruga. Ode- 
grano starą ale zawsze jarą komedyę „Porwa- 
nie Sabinek“, a jubiłatowi, który grał jedną z 
najlepszych swych rój, dyrektora teatru Strie- 
sego zrobiono szczerą owacyę. Doskonale grali 
swe role panie: Geppertowa, Boberska, Lechowa 
i pp. Fridrich i Florkiewicz. 

— Nowe komendy placu. Miiitärische 
Kon. dowiaduje się, że z d. 1 maja utworzone 
będą komendy placu w załogach w Wiener Neu- 
stadt, Villach, Szopronin, Pilznie, Czerniowcach, 
Stanisławowie i Rovereto. W tym samym ter- 
minie zamianowani będą ofieerowie stacyjni dla 
stacyi Kecskemet, Jaworzyn, Karlowaci Bruneck. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 maja b. r. wchodzi w życie nowy urząd po- 
cztowy w miejscowości Budzów z urzędową na- 
zwą „Budzów“. 

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę i obszar 
' dworski Budzów, zamiejscowy zaś okręg dorę- 


mna Bieńkowska, jakoteż obszary dworskie Ja- 
chówka i Bieńkówka. 

Dla gmini obszarów dworskich Jachówka 
i Bieńkówka zaprowadzono równocześnie służbę 
listonosza wiejskiego. + 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 maja b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i te- 
legrafów w miejscowości Medynia, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu poeztowego w Wojni- 
łowie składnicę pocztową z rozszerzonym za- 
kresem czynności i służbą doręczeń. 

— Meatr Niezależny we Lwowie, wy- 
stąpi we środę, dnia 30 b. m., w sali Kasyna 
miejskiego z publicznem przedstawieniem no- 
wej sztuki Władysława Moziekiego: „Wolne 
duchy“ dramatu karnawałowego w Ə aktach. 
Treść tej sztuki zaczerpnął autor, znany esteta 
i krytyk, z życia cyganeryi lwowskiej. Sztuka 
jest barwnym, pełnych subtelnych  definicyj 
i oryginalnych paradoksów, odblaskiem naj- 
nowszych literackich i malarskich prądów arty- 
stycznych. Próby pod kierunkiem grupy lite- 
ratów, znanych w naszem mieście teatromanów, 
odbywały się od dwu miesięcy, obecnie zaś 
przy współudziale autora przystąpiono do osta- 
tecznego opracowania przedstawienia. Przedsta- 
wienie zapowiada się tem bardziej interesująco, 
że prócz występujących już nieraz na ekstra- 
dach utalentowanych miłośników gry scenicznej 
będzie zarazem i popisem prowadzonej przez 
Teatr Niezależny szkoły dramatycznej. 


ZN Znaleziono: 
lei elektrycznej nr. 
przeszło 100 kor. 


JA Sprzeniewierzenie. Do tutejszej po- 
licyi nadeszła w drodze telegraficznej wiadomość 
z Buczacza, że zbieg! ztamtąd maszynista Wiktor 
Białogrecki, sjrzeniewierzywszy 200 kor. na 
szkodę właściciela dóbr p. Eisiga Adlera. 

Białogrecki ma utykać na prawą nogę. 

A Psa wściekłego ubil w sobotę szablą, 
w ulicy św. Piotra patrolujący tam żołnierz po- 
licyjny. 

(ŻW) Zgubiono: książeczkę galicyjskiej 
Kasy oszczędności opiewającą na 100 koren; 
parasolkę ze złota rączka i monogramem R. R; 
pulares, zawierający 40 kor. w złocie, pierścień 
z brylantem i dwa kwity na 200 kor. 

: (29 Nieostrożny cyklista. W ulicy 
Zółkiewskiej najechał wczoraj Karol Ludwig 
rowerem na Anielę Markowa, powalił ją na 
bruk, przyczem Markowa dotkliwie się potłukła 
i skaleczyła na twarzy i rękach. 

(ZX) Ucieezka męża. Z Glińska, koło 
Zółwi, uciekł — jak doniesiono tutejszej poli- 
eyi — Józej Giltner, maszynista, pozostawiając 
żonę z dziećmi. W towarzystwie Gilinera ma 
znajdować się jego kochanka, Katarzyna Kupka. 

(A) Strzały do macochy. Wczoraj po 
południu na Lewandówce, w czasie kłótni ro- 
botnik kolejowy Karol Pawłoś strzelił trzy- 
krotnie z rewolweru do swej macochy Maryi 
Pawłosiowej. Dwa strzaly chybiły, trzeci zranił 
Pawłosiowa w lewą rękę. Ranna odwicziono 
do szpitala powszechnego. Pawłosia zaś are- 
sztowala policya. 

(A) Zbłąkana. Błąkającą się wczoraj 
w ulicy Sakramentek 3-letnia dziewczynkę w gra- 
natowej sukience, wzięła na razie w opiekę p. 
Domicela Lisanowiczowa. zamieszkała przy pl. 
Gosiewskiego 1. 1. 

(2%) Ueicezka więźnia. Z Krakowa do- 
niesiono wezoraj telefonicznie tutejszej policji, 
że z tamtejszego więzienia uciekł niebezpieczny 
włamywacz Wincenty Papara. 

(A) Wandalizm. Wczorajszej nocy uszko- 
dzono pomnik Teofila Wiśniowskiego w ten spo- 
sób, że oderwano metalowego orła, który zdo- 
bił pomnik i skradziono metal. 

(ZN) Droga kapiel. W łaźni przy ulicy 
Zółkiewskiej w czasie kąpieli skradziono z port- 
felu p. Błażejowi Wereszczakowi banknot 100 
koronowy. 

(A) Ofiara strzelaniny. Z okazyi świąt 
Wielkanocnych grecko-kat. obrządku strzelano 
wczoraj przed cerkwiami tutejszemi, a nawet 
tu i ówdzie na ulicach. Nieostrożnoność przy 
strzelaniu spowodowała kilka wypadków ba- 
lectwa, wśród tych jeden wypadek będzie uial 
niezawodnie śmiertelny wynik. Obok Wołoskiej 
cerkwi na Podwalu ktoś strzelił z ostrego na- 
boju, a kula utkwiła w głowie 11-letniego Mi- 
chała Kostyrki, druzgocąc czaszkę i powodując 
wyciek mózgu. W stanie nieprzytomnym odsta- 
wiono Kostyrkę do szpitala powszechnego. Po- 
licya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia, 

(ZX) Kronika policyjna. Z mieszkania 
Mojżesza Steinmana przy ul. Pod Dębem 1. 24 
skradziono złoty zegarek ze złotym łańcuszkiem, 
wartości 140 kor., a p. Agnieszce Paluchowej, 
zamieszkałej przy ul. św. Mikołaja l. 4, złotą 
broszkę. 

Na strych realności przy ul. św. Kingi bo- 
cznej l. 4 włamał się jakiś złodziej i skradł p. 
Józefowi Hiittnerowi porcelanową zastawę sto- 
łową. 

Ż otwartego mieszkania p. Klary Majuli- 
kowej skradziono w sobotę złoty zegarek męski 
z łańcuszkiem, wartości 160 kor. 

Zarząd szpitala powszechnego oddał w ręce 
policyi Antoniego . Kuźniara za kradzież 5 kor. 
60 hal. na szkodę jednego z chorych 

— W procesie o zdradę stanu przeciw 
19 letniemu studentowi Sterlezowi z Tryestu 
przysięgli 11 głosami odpowiedzieli twierdząco 
na pytanie o zdradę stanu eo do osoby Monar- 
chy, natomiast odpowiedzieli przecząco co do 
zdrady stanu względem Państwa. Jednogłośnie 
odpowiedzieli tak na pytanie eo do obrazy Ma- 
jestatu i zaburzenia spokoju publicznego. Sąd 
skazał podsądnego na 5 lat ciężkiego więzienia. 


— Opieka nad spadkiem po ś. p. B. 
ks. OQgińskim. Dnia 21 b. m. opieka szla- 
checka wileńska zatwierdziła sprawozdanie opie- 
kunów funduszu ś. p. Bohdana ks. Ogińskiego. 
Opiekunani są pp. Pawel Kończa, księżna Bohda- 
nowa Ogińska i Józef hr. Załuski. Administruje 
funduszem p. Józef Szymon Meysztowicz. Inte- 
resy prawne prowadzi znany adwokat p. Zygmunt 
Stanieyiez. Dobra kijowskie i galicyjskie, oraz 
domy w Petersburgu i w Krakowie nie podle- 
gaja kompetencyi wileńskiej opieki szlacheckiej. 
Podlegają jej tylko dobra na Litwieiw Inilan- 
tach. Dochód z tych dóbr, dzięki zapobiegliwe- 
mu i sprężystemu zarządowi, wzrósł znacznie 
i w roku zeszłym wyniósł 306.488 rb. Suma 
ta złożona została w banku państwa, zwiększa- 
jąc kapitał, który w gotowiźnie i papierach pro- 
eentowych dziś wynosi 1,584.741 rb. 

— Jak Królestwo Połskie popiera 
sztukę. Onegdaj odbyło się w Warszawie do- 


w wozie miejskiej ko- 
186 pulares, zawierający 


Bilety wcześniej do nabycia w księgarni ; roczne walne zgromadzenie Towarzystwa Zachę- 
Polskiej p. B. Połenieekiego. ul. Akademicka | ty sztuk pięknych, na którem przedłożono spra- 


wozdanie za rok ubiegły. Ze sprawozdania tego 


wyjmujemy najciekawsze ustępy, które pięknie | 
świadczą o opiece i popieraniu sztuki polskiej 
przez tamtejszą publiczność. 

Frekwencya przedstawia się w sposób 
następujący: Stałą wystawę zwiedziło 51.206 
osób. Specyalne wystawy 50.916, Muzenm Choj- 


nowskiego, Majewskiego i zbiorów ordynacyi 
hr. Krasińskich 6869. Za biletami członków 
116.181. Ogółem więe zwiedziło wystawy 


226.624 osób, a w tej liczbie za biletami ulgo- 
wemi 60.124. 

Dochód brutto z opłat za wejście wyniósł 
ogółem 19.115 rb. 20 kop. 

Stypendyum przyznało Towarzystwo na 
sumę ogólną 1527 rb. 50 kop. Otrzymali sty- 
pendya: z funduszu imienia hr. Tyszkiewicza 
archeolog Edward Buland i art. malarz Zy- 
gmunt Podczaski. Z zapisu Heleny Korwin-Szy- 
manowskiej — kształcący się na malarza Józef 
Kożuchowski. Z zapisu Ignacego Ciszewskiego — 
rzeźbiarz Stanisław Bojakowski, z funduszu 
imienia Kopernika — uczeń Szkoły sztuk pię- 
knych Tadeusz Wodziński. Stypendyum Micha- 
ła hr. Sobańskiego w poważnej kwocie 800 rb. 
przyznano art. malarzowi Ludwikowi Lewan- 
dowskiemu. 

Dział stypendyalny wzbogaciły następują- 
ce zapisy: Jadwigi Czachórskiej 4000 rb., za 
sprzedane 25 obrazów i rysunków Ś. p. Wła- 
dysława QCzachórskiego, p. Heleny Chamcowej 
2000 rb. na stypendyum imienia zgasłego jej 
męża, ó. p. Ksawerego Chamea, p. Maryi Frąc- 
kiewiezowej 15.000 rb., jako fundusz wieczysty 
imienia ś. p. Władysława Frąckiewicza, z któ- 
rego procenty mają być obracane na stypendya 
dla młodych architektów, p. Julii z Simmlerów 
Spiesowej 1000 rb., jako fundusz im. jej matki 
Julii Józefowej Simmlerowej, z którego procent 
co trzy lata ma być wypłacony artyście, któ- 
remu przyznane będzie stypendyum imienia J. 
Simmlera. 

„Do tejże kategoryi należy zapis ś. p. Ja- 
dwigi Norblinowej 10.000 rb. na rzecz budo- 
wy dalszej gmachu Towarzystwa Zachęty, któ- 
ry zostanie wypłacony po najdłuższem życiu 
męża zapisodawczyni. 

— Echa morderstwa ordynata Dru- 
ckiego-Lubeckiego. Dochodzenie w sprawie 
mordu, dokonanego w parku teresińskim, sta- 
nęło na „martwym punkcie*; w dalszym ciągu 
fakt ponury jest zagadką, tem trudniejszą do 
rozwiązania, że niepodobna uchwycić motywu, 
mającego jakiekolwiek cechy prawdopodobień- 
stwa, który prowadził ręką zbrodniarza. 

W dalszym ciągu utrzymują się dwie 
wersye : jedna o dwu „mazurach“, spotkanych 
przez ordynata Władysława w parku, druga 
Zaś o tajemniczym panu, który pociągiem o g. 8 
m. 14 wyjechał ze stacyi Teresin. Ta druga 
jednak upada wprost ze względów logicznych, 
bo skoro ordynat Bisping, po rozstaniu się z 
księciem nie zdążył na pociąg powyższy, to 
tem bardziej nie zdążyłby ów tajemniczy jego- 
mość, gdyby mordował księcia. Podróżny ten 
przestępca być nie mógł i wersya o nim może 
jedynie przyczynić się do wikłania sprawy 
bardzo ciemnej. 

Oczywiście, że badania są z każdym dniem 
coraz bardziej utrudnione. Przybycie na miej- 
sce detyktywów dopiero onegdaj, nie moglo 
być tak skuteczne, jak wówczas, gdyby było 
nastąpiło we wtorek od rana. W ciągu trzy- 
dziestu sześciu godzin, w porze deszczowej, 0- 
czywiście zatarły się wszelkie ślady. Natural- 
nie, że i pies policyjny, o węchu nawetrównie 
fenomenalnym, jak tem, którym rozporządza 
słynna „Mucha“, nie mógł po upływie trzech 
dni wyczuć śladów na terenie mordu. 

Opinia pragnie wyświetlenia prawdy co 
rychlej, ale niestety, nawet się nie zanosi na 
to, aby zualazła zadosyćuczynienie. 

Osobistość tajemniczego pana, którego wi- 
dziano na stacyi w Teresinie zaraz po strza- 
łach do księcia i do którego do dnia wczoraj- 
szego przywiązywano wielką wagę, również u- 
stalono. Pochodzi on z Szymanowa, wyjechał 
w dniu zabójstwa ordynata o godzinie 8 m. 18 
biletem 2-giej klasy do Warszawy. Stwierdzo- 
no również, że w Błoniu na następny pociąg, 
wychodzący z Teresina o godzinie 6 m. 5 wie- 
czorem nie sprzedano weale biletu 2-klasy, nie 
widziano również na tej stacyi, ażeby ktoś z 
osób, rzucających się w oczy, mógł jednym 
lub drugim pociągiem odjechać do Warszawy. 
Wszelkie przypuszczenia, budowane na owym 
tajemniczym podróżnym, obecnie już ustalonym, 
również upadają. 


Kronika prowincyonaina. 
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§ Z Zakopanego. Po ostatnich śnieży- 
cach powróciła znowu wiosna swobodna i we- 
soła. Pod wpływem dobroczynnych promieni 
znikł już śnieg zupełnie, a nawet szczyty gór- 
skie do niedawna całe jeszcze w bieli, strącają 
z siebie śnieżne wspomnienia zimowe. 

Zakopane dzisiaj przygotowuje się do kam- 
panii letniej, czyści się i odświeża na przyjęcie 
nowych gości, którzy zjeżdżać się rozpoczną z koń- 
cem maja lub początkiem czerwca. Wszędzie 
dzisiaj praca przedsezonowa, wszędzie ruch i 
wysiłki w kierunku godnego zaprezentowania 
uzdrowiska przed nowym zastępem kuracyuszy 
czy letników. 


Obecnie gości w Zakopanem; bardzo niewiele, 
po Krupówkach snują się jedynie mieszkańcy 
stali, a w sanatoryach (właściwie u drów Dłu- 
skich tylko) sporo jeszcze cierpiących, którzy 
jednakże, pograżeni w zabiegach leczniczych, w 


Zakopanem są niewidzialni. 

Energiczna też przygotowawceza praca wre 
w klimatyce i gminie. Na jednym z ostatnich 
posiedzeń zastanawiano się ponownie na spra- 
wą oświetlenia Zakopanego elektrycznością. 
Obecny na posiedzeniu marszałek powiatu za- 
wiadomił zebranych, że hr. Władysław Zamoy- 
ski, właściciel Kuźnic, zgodził się na budowę 
elektrowni prowizorycznej. Ze względu, że siła 
wodna, jakkolwiek ujęta najpraktyczniej, nie bę- 
dzie wystarczająca, sprowadzony zostanie doda- 
tkowo motor cieplikowy. Podniesie to projekto- 
wane wydatki o 50 tysięcy koron, ale przy- 
spieszy zrealizowanie sprawy oświetlenia. 

Memoryał w sprawie potrzeb Zakopane- 
go, który specyalna deputacya z ks. Pawłem 
Sapiehą na czele wręczyła Wydziałowi krajo- 
wemu, wywołał w Zakopanem wrażenie jak 
najlepsze. Rada gminna uznając również pie- 
kącą konieczność jak najspieszniejszego zała- 
twienia zawartych w memoryale postulatów 
postanowiła również ze swej strony z gorącym 
zwrócić się apelem do Wydziału krajowego. 

ycie towarzyskie wskutek zupełnego nie- 
mal ubytku gości, bardzo osłabło i zanika co- 
raz widoczniej. Z Towarzystw skupiających lu- 
dność miejscową, jedynie „Sokół* słabe daje 
oznaki życia, poczęści i „Związek górali". Na 
ostatniem posiedzeniu wydziału „Sokoła“ uchwa- 
lono uroczyście obchodzić rocznicę kanstytucyi. 
Ustalono cały program obchodu, oraz jego finał, 
którym będzie przedstawienie amatorskie, 

Zresztą nie ciekawego. Zakopane na wio- 
snę wygląda uroczo, a powietrze przedziwnie 
balsamiczne i czaru pełne, działa nadzwyczaj 
ożywcezo. Szkoda, że nie wszyscy o tem wiedzą, 
i Zakopane o tej porze świeci pustkami. 

D. B-i. 


Kronika zagraniczna. 
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* Wystawę Światową otwarto wczo- 
raj w Gandawie. 

* Tragiczny zgon awiatora. W for- 
cie koło Almerode — jak donoszą z Witzen- 
hausen — znaleziono spalone szczątki balonu 
„lza“, który ubiegłej niedzieli wzniósł się w 
Kassel i zginął bez śladu. Obok balonu leżały 
zwłoki kapitana Weylanda. 

* Pożar na krążowniku. W maga- 
zynie ropy opałowej na krażowniku „Quarto“, 
stojącym obecnie na kotwicy w porcie Laki na 
wyspie Leros, z niewiadomej przyczyny wy- 
buchł pożar. Inne okręty pospieszyły z pomoca 
i udało się pożar umiejscowić. 


Notatki literacko-artystyezme, 


Z muzyki. (Poranek Gallowski. — Tra- 
wiata. — Dalszy sezon operowy). Drugi z rzę- 
du popularny poranek muzyczny, urządzony 
przez Tow. Uniwersytetu ludowego im. Mickie- 
wieza, poświęcony był pamięci niedawno zmar- 
łego pieśniarza polskiego, Jana Galla. W sali 
ratuszowej panował natłok i ścisk nie do opi- 
sania; prelegentowi i wykonawcom brakło po 
prostu tehu. Odczyt o Gallu wygłosił długoletni 
przyjaciel zmarłego, dr. Seweryn Berson; p. 
Okoński i pna Kuncewiczówna śpiewali po 
kilka pieśni, a chór „Echa“ kilka chórów swego 
kochanego dyrygenta. W natłoczonej sali głosy 
brzmieć należycie nie mogły — wszystkie pro- 
dukcye jednak były bardzo udatne, a następea 
Galla, obecny dyrygent „Echa“ p. Rangl zbie- 
rał zasłużone oklaski za pielęgnowanie tradycyi 
swego sławnego poprzednika. 

W sobotę mili goście z Wiednia, pni 
Krancillo Kaufman i Schwarz zakończyli swe 
występy „Traviata“. Podziwiać trzeba było, co 
ze swej małej partyi (starego Germonda) zro- 
bił Schwarz, jakie arcydziełko potrafił nam dać 
w oklepanej aż do obrzydzenia ariecie „Posi- 
wiały ojciec twój“... Oklaski wybuchły po niej 
spontanicznie i artysta musiał ją bisować. Nie- 
zrównana koloratura p. Francillo - Kaufman 
błyszezała zwłaszcza w akcie pierwszym, w 
duecie z Germondem tempa były może nadto 
przeciągane; gra jednak i powierzchowność 
artystki nie pozostawiły chyba watpliwości, że 
mamy przed sobą jedną z najlepszych „Traviat*. 

Bardzo interesująco przedstawia się reszta 
sezonu operowego. Dyrekcya nie szczędząc na- 
kładu, sprowadza za pośrednictwem ruchliwej 
nowej agencyi p. Lawa, sławnego tenora Ja- 
dlowkera, który w zeszłym roku takie miał u 
nas powodzenie i znakomitą artystkę p. Labia, 
którą znamy również z zeszłego sezonu. Arty- 
ści ci wystąpią w „Carmenie", „Pajacach*, 
„QCyganeryi*', „Tosee*, „Traviacie" i „Fauście*; 
do ostatniej opery nadciągnie jeszcze kochany 
nasz Didur po świeżych tryumfach w Nowym 


Jorku. Będziemy zatem mieli zakończenie sezo- 


nu takie, jakiegoby się największa opera nie 
powstydziła. E. Walter. 


(as) W Teatrze Małym odbyła się w 
sobotę przy wypełnionej sali premiera sztuki 


znanego poety Juliusza Germana pt. „Kobieta 


ra tęskni do miłości, cudnej kobiety, kocha- 


nej bez wzajemności przez jasnowłosego 
szambelana. Szambelan siłą swego płomien- 
nego uczucia zdobywa ją — porzucają dwór 


i idą w świat, spleceni uściskiem. Wysta- 
wiono rzecz bardzo starannie, Kotary lila i 
zielone — oświetlenie różowe, w całości wy- 
woływały piękny efekt. MKostyumy barwne, 
francuskie Reżyserya bardzo pomysłowa 
szczególnie pięknie wypadły obrazy zbiorowe. 
Z grających wyróżnili się pna Rychterówna 
(kobieta z perłą) i Pell (szamb. jasnowł.). — 
Pna Rychterówna powinna jednak popracować 
jeszcze nad głosem. Dobrze bardzo wywiązał 
się z roli szambelana czarnowłosego p. Bro- 
szowski. Resztę ról wykonali p. Mero-Sławo- 
wir (król — doskonały w masce) i p. Mie- 
czyński. 


Józef Victorini: „Hodowla drobiu“. 
Nakład księgarni Gubrynowieza i Syna, Lwów. 

Sekretarz adninistracyjny kraj. Towarzy- 
stwa chowu drobiu we Lwowie podaje w do- 
skonałe napisanem swojem dziełku, które uka- 
zało się właśnie w wydaniu wznowionem, sze- 
reg praktycznych wskazówek niezbędnych w go- 
spodarstwie. Dziełko traktuje o kurach polskich 
i zagranicznych, o indykach, pantarkach, pa- 
wiach, kaczkach, gęsiach i łabędziach, przytem 
podaje rady na choroby drobiu, omawia kon- 
serwowanie jaj, sztuczne wylęganie i t. d. 

Całość z 64 rycinami w tekscie o 396 
stronicach, kosztuje 4 kor. 


(K. W.) Wystawa polska w Paryżu. 
Pan Stanisław Masłowski, znany malarz z War- 
sząwy, bawiący przejazdem w Paryżu, urządził 
wystawę swych akwarel w „Galerie Léon Mar- 
scille. Powszechne zainteresowanie wzbudzają 
obrazy, które nasz artysta przywiózł ze swej 
podróży po Tunisie. 


Niezwykła produkcya muzyczna od- 
będzie się we środę, 30 b. m., o godz. 4-30) 
po południu w kościele 00. Dominikanów. Bę- 
dzie to koneert organowy Feliksa Nowowiej- 
skiego, najsłynniejszego polskiego wirtuoza or- 
ganowego, kompozytora wykonanego u nas 
w ubiegłym tygodniu potężnego oratoryum 
„Quo vadis“. Przepiękna gra Nowowiejskiego 
znana jest już Lwowianom z poprzednich jego 
występów, licznych więc zwolenników jego 
sztuki uraczy artysta we środę swym na ten 
raz bardzo obszernym a zajmującym progra- 
mem. Są w nim i utwory z XVI. i XVIL 
wieku Guammiego i Freseobaldiego, J. S. Ba- 
cha Preludyum i Fuga E-moll, Toecata i Fuga 
D-moll, transkrypcya Czajkowskiego, Finale z 
symfonii patetycznej, Namysłowskiego Fantazya 
„Wawel“, oraz własne kompozycye koncertanta, 
jak Fantazya polska i odznaczone pierwszą na- 
groda na konkursie międzynarodowym „Medi- 
tation“. 

Koncerty organowe są u nas tak rzadkie, 
iż ze sposobności słyszenia znakomitej gry na 
słynnych z piękności organach w kościele OO. 
Dominikanów skorzysta niewątpliwie cały świat 
muzykalny, tem bardziej, że produkcyę tę 
uświetnia współudział wybitnych sił miejsco- 
wych, takich, jak zaszezytnie znana śpiewaczka 
estradowa p. Lina Sieradzka i niezwykłem po- 
wodzeniem cieszący się skrzypek - wirtuoz p. Ro- 
bert Perutz, Dochód z koncertu przeznaczony 
na Towarzystwo św. Salomei. Bilety w składzie 
nut p. W. Zadurowicza. 


(K. W.) Sprostowanie. Wiadomość o 
kandydaturze prof. Fortnnata Strowskiego na 
członka Instytutu Franeuskiego, powtórzyły za 
Gazeta Lwowską niektóre dzienniki polskie, 
opatrując ją błędnym komentarzem. Pani Curie- 
Skłodowska członkiem Instytutu nie jest. Jedy- 
nym członkiem rzeczywistym (korespondentów 
zagranicznych było kilku, między innymi Ju- 
lian Klaczko) dotychczas był tylko ekonomista, 
Wołowski, urodzony w Warszawie w 1810 r. 
zmarły w Paryżu 1876. Wśród 40 „nieśmier- 
telnych Akademii Francuskiej nie zasiadał je- 
szcze ani jeden Polak; przepowiadają jednak 
dostąpienie tego zaszczytu w przyszłości profe- 
sorowi Strowskiemu. 


Marya Labia i Herman Jadlowker. 
W przyszły wtorek — jak donoszą nam z dy- 
rekcyi teatru miejskiego — rozpoczyna na na- 
szej scenie gościnę niezwykła para artystów: 
oto w przedstawieniach tych śpiewają Marya 
Labia i Herman Jadlowker, najsławniejsi dziś 
artyści. 

Marya Labia, która u nas w zeszłym se- 
zonie odniosła niezwykły tryumf, a która w se- 
zonie zimowym śpiewała w „Scali“ w Medyo- 
lamie, rozpoczyna gościnę we wtorek d. 6 maja, 
jako „Carmen*. Już to nazwisko wystarczyłoby 
ażeby teatr był zapełniony, a eóż dopiero, gdy 
Don Josego Śpiewa znany u nas z zeszłrocznej 
gościny najsławniejszy obok Carusa, Jadlowker. 

Artyści ci, wystąpią tylko cztery razy, 
a mianowicie: we wtorek, dnia 6 maja „Car- 


men“ z Labia jako Carmena i Jadlowkerem. 


z perłą“. Piękny ten drobiazg poetycki, ujęty [jako Don Jose, we czwartek S maja „Oęgan=- 
w doskonała formę literacka przyjęty został | rya“ z Labia jako Mimi i Jadlowkerem jaka 
gorąco. Treścią są dzieje kochanki króla, któ-| „Rudolfem“, w sobotę 10 maja „Cavalleria ru- 


sticana* i „Pajace* z Labia jako Santuzza i 
Nedda i Jadlowkerem jako Turridu i Canio, 
wkońcu we wtorek 13 maja „Tosca“ z Labia 
jako Toską i Jadlowkerem jako Cavaradossin. 

Dyrekcya teatru zwraca uwagę, że dla 
uniknięcia ażioterstwa kasa teatru otrzymała 
bardzo surowe wskazówki. 

Kasa zamawiań sprzedawać będzie bilety 
na te przedstawienia od wtorku 29 b. m. 

Jadwiga Mrozowska, artystka dramaty- 
czna, która w ostatnim sezonie gościla w Kra- 
kowie i odniesła tam wielki tryumf, rozpoczy- 
na występy na naszej scenie, w piątek, dnia 9 
maja w „Demonie ziemi“ Wedekinda. 


Z teatru miejskiego donoszą: „Zuzia* 
operetka Aladara Renyi, największa tegoroczna 
atrakcya repertuarowa wiedeńskiego „Carlteatru*, 
dana będzie po raz pierwszy na naszej scenie 
jutro, we wtorek, z udziałem pań: Heleny Mi- 
łowskiej (rola tytułowa), Kasprowiczowej, Brze- 
skiej, pp. Kuligowskiego, Solniekiego, Zaremby. 
Tatrzańskiego w głównych rolach. Premiera ta 
zapowiada się nadzwyczajnie. Abonamentu nr. 
36. Następnie „Zuzia“ dana będzie we środe, 
we czwartek, piątek i w niedzielę. 

We środę po poludniu na dochód Towa- 
rzystwa Panien Fkonomek piękna bajka opero- 
wa „Jaś i Małgosia“. We czwartek 1 maja — 
jak co roku — danem będzie wyjątkowo o 
godz. 12 w południe przedstawienie dla robo- 
tników „Rewizor z Petersburga“ z p. Zelazow- 
skim w roli tytułowej; tego samego dnia o godz. 
pół do %4 po południu nadzwyczaj komiczna 
krotochwila amerykańska „To moje dziecko!“ 
W sobotę po południu ku uczczeniu Konstytu- 
cyi 8 Maja „Leci liście z drzewa” pięć strof 
krwawej pieśni Józefa Wiśniowskiego — wie- 
ezorem, ku uczczeniu Konstytucyi 3 Maja „Hal- 
ka“ opera narodowa St. Moniuszki, w której 
w partyi tytułowej wystąpi po raz pierwszy po 
odbytych studyach w Medyolanie pna Józefa 
Zacharska. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W poniedziałek, 28 kwietnia, po raz trzeci 
„ln flagranti“, komedya Saszy Guitry. — We 
wtorek, 29 kwietnia, po raz pierwszy (nowość) 
„Zuzia“, operetka w 3 aktach Franciszka Mar- 
tosza; przekład Adolfa Kitschmana, muzyka 
Aladara Renyi; w głównych rolach biorą udział: 
H. Milowska, A. Kasprowiezowa, F. Brzeska, 
L. Blumentalówna, E. Markowska, F. Kuli- 
gowski, J. Zaremba, J. Solnicki, A. Tatrzański 
i inni. Abonament Nr. 36. — We środę, 30 
kwietnia, o godz.pół do 4 po południu na dochód 
Tow. Panien Kkonomek*, „Jaś i Małgosia“, 
baśń operowa Hurmperdinka; We środę, 30 
kwietnia o godzinie pół do $ wieczorem „Zu- f 
zia“, operetka Aladara Renyi. — We czwartek, 
1 maja, wyjątkowo o godzinie 2 po południu, i 
przedstawienie dla robotników „Rewizor z Pe- 
tersburga“, komedya w 5 aktach N. Gogola, 
z R. Źelazowskim w roli tytułowej. We 
czwartek, 1 maja, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz czwarty „To moje dziecko“, kro- 
tochwila w 8 aktach M. Mayo. — We czwar- 
tek, 1 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz trzeci „Zuzia“, operetka. — W piatek, 
2 maja, po raz czwarty, „Zuzia“, operetka. — 
W sobotę, 5 maja, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu dla młodzieży szkolnej ku ueczczeniu i 
rocznicy Konstytucyi 3 Maja „Leci liscie 
z drzewa“, pięć strof krwawej pieśni, napisał 
Józef Wiśniowski. 6 


Przegląd prasy. 


Grazcta Wieczorna z dnia 26 b. m. w ar- 
tykule p. t. „Przed zatrzaśnięciem drzwi* 
stwierdzając na wstępie, że sprawa sejmowej 
reformy wyborczej po tygodniowym pobycie 
w Wiedniu wróciła znowu do kraju, uznaje 
wprawdzie dobrą wolę tych, którzy zmierzają 
do nawiązania nowych rokowań o sejmową 
reformę wyborczą, podkreśla jednakże ze 
swej strony, że dla jej stronnictwa rokowa- 
nia są już skończone, ponieważ opozycya 
pracę kompromisową zupełnie zniweczyła, a 
obecnie zaprasza stronnictwa większości do 
naprawienia tej roboty, w takich zaś wypad- 
kach powszechną jest zasada, że ten napra- 
wia, kto zepsuł. Ponieważ zaś — pisze w dal- 
szym ciągu Gaseta Wieczorna — opozycya 
swymi postulatami godzi głównie w ustępstwa 
poczynione w kompromisiejna rzecz Rusinów, 
przeto logiczną jast koniecznością, że nowe 
rokowania może prowadzić tylko opozycya 
z Rusinami co do punktów ich dotyczących, 
odwrotny zaś sposób postępowania jest abso- 
lutnie wykluczony. To są przyczyny, dla któ- 
rych — zdaniem Gazety Wieczornej — stron- 
nictwa większości w ewentualnych rokowa- 
niach ustępują z placu na plan drugi, pozo- 
stawiając pole do pracy opozycyi. Na wypa- 
dek niedojścia do nowego porozumienia uważa 
wymieniony organ rozwiązanie Sejmu za 


nieuniknione, w obecnej zaś sytuacyl —! 
zdanien: jego — stronnictwa większości nie 
mają powodu do obaw o wynik nowych wy- 
borów. 

Mimo to przestrzega (razeła Wieczorna | 
przed skntkami tej zawieruchy i wzburzenia, 
w jakie sie kraj podczas wyborów pogrąży, 
i dlatego wierzy jeszcze w tej ostatniej 
chwili, niejako „przed zatrzaśnięciem drzwi”, 
w zdrową myśl polityczną i w instynkt sa- 
mozachowawczy. 


| 
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Dwudziestolecie 


Towarzystwa dziennikarzy polskich. 


pam 


Wezoraj po Mszy Św. odprawionej 
przez ks. Infułata Lenkiewicza w Archikate- 
drze obrz. łać., odbyło się w sali Kasyna 
miejskiego 20-18 walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa dziennikarzy polskich przy niezwy- 
kle licznym udziale członków. 

Obrady zagaił prezes Towarzystwa Adam 
Krechowiecki. 

Podniósł on na wstępie świetny wynik 
finansowy gospodarki Towarzystwa w ubie- 
glym roku, co wskazuje, że nie ustaje ono 
w swym rozwoju, lecz wciąż z każdym dniem 
idzie naprzód. Uczucie wielkiego zadowolenia 
budzi się w naszych piersiach, gdy spojrzy- 
my wstecz na ubiegłe dwudziestolecie; do 
radości miesza się i ból, gdyż w ciągu tych 
lat struciliśmy wiele sił pożytecznych, któ- 
rych praca mogła była jeszcze przynieść buj- 
me owoce. Jakaś dziwna siła koleżeńskiej so- 
lidarności ożywiała przez tych lat 20 i ini- 
cyutorów Towarzystwa i każdorazowy wy- 
dział. W ostatnich dopiero czasach objawila 
się pewna dążność, Z powodu której łącząca 
nas tak silnie idea solidarności mogła ucier- 
pieć, dążność odśrodkowa tych, którzy jeszcze 
do Towarzystwa należeć nie mogą. To też 
najwyższy wyraz dobrej woli dali w całej 
pełni ci, którzy tu we Lwowie dążyli do 
zrzeszenia dziennikarzy do Towarzystwa nie- 
rajeżących. Uznając obawy wydziału poszli 
na rekę Towarzystwu i przyczynili się do 
stworzenia istytucyi bardzo pożytecznej i dla 
Towarzystwu i dla współpracowników dzien- 
nikarskich, których sprawy znajdą w Towa- 
rz stwie pełne poparcie. 

Z kolei podniósł mowca solidarność i 
ofiarność kolegów krakowskich, eo Towarzy- 
stwo uznając utworzyło osobną. delegacyę 
krakowską; fakt ten jeszcze silniej połączy! 
kolegów krakowskich z Towarzystwem. Ale 
też z żalem zaznaczyć należy, że właśnie na 
gruncie krakowskim pojawiły się silne da- 
żności odźrodkowe i skrysłalizowały w Syn- 
dykacie dziennikarzy krakowskich, klórego 
statut wzoruje się na statucie Towarzystwa 
dziennikarzy polskich. Nazwa Syndykat obej- 
muje zbyt wiele i zdawałoby się, że lączy 
wszystkie towarzystwa dziennikarskie. Tym- 
czasem do Syndykatu należeć mogą tylko 
współpracownicy z wykluczeniem wydawców 
i redaktorów naczelnych. Mogło to tych osta- 
tnich usposobić nieufnie do Syndykatu, tem- 
bardziej, że stosunek tych, zwanych humory- 
stycznie w naszem kole „płantatorami*, do 
współpracowników byl dotąd w Polsce pra- 
wie idealny, z małymi naturalnie wyjątkami. 
Mowca wyraził nadzieję, że koledzy kra- 
kowscy nie będą upatrywali w tych słowach 
jakiegoś wyrzutu, €4y zarzutu. Nuleży tylko 
wyrazić gorące życzenie, ahy Syndykat nie 
ustawa} w lagodzenin przeć wnosi między 
soba a Towarzystwem. Solidurnoselą wzro- 
śliśmy i tylko przez nią dalej wzrastać mo- 
żemy. Najgorętsze też podziękowanie należy 
się kolegom krakowskim za urządzanie na do- 
chód Towarzystwa „redut prasy“ i przysparza- 
nie przez to Towarzystwu znacznych doclio- 
dów. i , 

Sprawozdanie Z T. 1912 zawiera jeden 
wysoce dla nas radosny fakt: utworzenia fun- 
duszu stypendyjnego imema Feliksa Strze- 
mię Woynarowskiego. Jest to piękny 1 szla- 
chetny przykład na przyszłość, oraz dowód 
wielkiej ofiarności koleżeńskiej naszego człon- 
ka kol. Stanisława Woynarowskiego, który 
wraz z swym bratem Konstantym w ten spo- 
sób uczcili pamięć s. p. Feliksa, długoletnie- 
go członka wspierającego naszego Towa- 
rzystwa. j SE 

„A mówiąc 0 ofiarności na rzecz na- 
szego Towarzystwa — rzekł p. Krechowie- 
cki — niech mi wolno będzie podnieść wiel- 
ką gotowość popierania Towarzystwa i jego 
przedsiębiorstw ze strony Pani Namiestniko- 
wej Bobrzyńskiej.. Skuteczność AR poparcia 
wykazują najlepiej dochody Towarzystwa w 
ostatnich latach. Na podstawie uchwały wy- 
działu proponuję, aby walne zgromadzenie 
wybrało deputacyę, któraby imieniem Towa- 
rzystwa wyraziła pani Namiestnikowej wdzię- 
czność za całą jej pracę dla nas. i 

Złoży ona również podziękowanie ZA 
życzliwość dla Towarzystwa JE. Panu Na- 
miestnikowi.* : 

Następnie mowca poświęcił wspolnie” 
nie pośmiertne członkowi honorowemu Towa- 
rzystwa Ś. p. drowi Sewerynowi Kniaziołn= 
ckiemu, członkom wspierającym śp. hr. Šta- 


jednogłośnie ponownie p. Adama Krechowie- 


skiemu za jego długoletnią, wydatną działal- 
naśá na stanowisku wiceprezesa Towarzystwa. 


zmienić $ 43 statutu w tym kierunku, by 
wydział składał się z prezesa, 


5 


nisławowi Badeniemu i ks. Jerzemu Czarte- | 


ryskiemu. Dalej wskazał na najbliższą i naj- 
boleśniejszą stratę, jaką Towarzystwo ponio- 
sto przez śmierć długoletniego sekretarza 


$. p. dra Kazimierza Ostaszewskiego - Baran- 


i skiego. Pamięć jego pozostanie na zawsze 


w sercach naszych. Ostatniego ustępu prze- 
mówienia prezesa zebrani wysłuchali stojąc. 

Protokól z zeszłorocznego walnego zgro” 
madzenia, oraz sprawozdanie % czynności wy- 
dzialu w r. 1912 przyjęto bez dyskusyi do 
wiadomości. 

Wiceprezes Tow. kol. K ucharski 
przedłożył referat w sprawie zmiany $ S sta- 
tutu. Zaproponował mianowicie, aby ulatwio- 
no wstep do Towarzystwa tym wspóľpraco- 
wnikom dziennikarskim, którzy wedlug $6 
statulu, nie mają jeszcze prawa należeć do 
niego, a mianowicie, aby członkami uczest- 
nikami Towarzystwa mogli być bez względu 
na wiek i płeć zawodowi współpracownicy 
dziennikarscy narodowości polskiej. Przyj- 
muje ich wydział Towarzystwa, a przestają 
być członkami z chwilą, gdy występują 2 Za” 
wodu dziennikarskiego. Roczna wkładka wy- 
nosi 4 kor. Według uchwały wydziału z części 
tych wkładek utworzony „będzie specyalny 
fundusz na zapomogi doraźne dla tych człon- 
ków uczestników. de zmianę statutu uchwa- 
lono. 

Następnie kol. Kucharski zaproponował, 
aby walne zgromadzenie upoważniło wyda 
do przystąpienia Z 50 udziałami po 50 kor. 
do założyć się mającej Kasy A 
współpracowników pism polskich we Lwo- 
wie. l ohwalono. m 

Przewodniezący komisyi rewizyjnej p. 
Kazimierz Uzapelski przedłożył wniosek 
o udzielenie wydziałowi absolutorgnm z ra- 
chunków i wyrażenie podziękowania i uzna- 
nie skarbnikowi p. A. Milskiemu za jego wy- 
datną pracę. Uchwałono. 

Do deputacyt, która ma złożyć P. Na- 
miestnikowej podziękowanie za jej pracę dla 
Towarzystwa, wybrano prezydyum. 

Nastąpiły wybory. Prezesem wybrano 


wiceprezesem p. Aleksandra Milskie- 


ckieco : 
“ezi w wyborze uzupeł- 


g0; członkami wydziału, A e 
niającym, pp. Henryka Copnika, Karola Ku- 
charskiego, Antoniego Lecha, „Leopolda Szen- 
derowicza i dr. Aleksandra Vogla. 

Na wniosek kol. Laskownickiego uchwa- 
lono serdeczne podziękowanie kol. K. Kuchar- 


Wniosek kol. Kolbuszowskiego, aby 
dwu wicepre- 
zesów mieszkających we Lwowie, jednego 
mieszkającego w Krakowie i 11 członków, 
przekazano wydziałowi do załatwienia. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano: prze- 
wodniczącym p. Kazimierza  Ozapelskiego, 
członkami z grona członków wspierających 
pp. Leopolda Baczewskiego, Ludwika Ylelle- 
ra i dr. J. K. Steczkowskiego; z grona człon- 
ków rzecz, wistych kol.: dr. Aleksandra Cze- 
chowskiego, dr. Witolda Lewickiego i Ada- 
ma Krajewskiego. Do komisyi dyscyplinarnej 
członkami : Tadeusza Czapelskiego, Wojciecha 
Dąbrowskiego, W. Naake-Nakęskiego i Stani- 
sława Rossowskiego ; zastępcami: Włodzimie- 
rza Zawadzkiego i dr. Henryka Nawczyji- 
skiego. 

Sokretarz kol. Rolle odczytał pisma i 
depesze gratulacyjne, które nadeslali prezy- 
dent miasta p. Józef Neumann, czlonek 
wspierający br. Adolf Branicki, Michat Ohy- 
liński, Franciszek Hovorka z Pragi, Stani- 
sław Sokołowski, Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych, księgarnia Gubrynowicza i syna, 
Józci Wierzeyski ze Stanisławowa, Kasa lite- 
racka z Warszawy, Jan Hejrat, redaktor Na- 
rodnich Listów n Pragi, wiceprezes Towarzy- 
stwa Michał Konopiński, który z powodu 
choroby nie mógł przybyć na zgromadzenie, 
dr. Karol Nitman ze Stanisławowa, dyre- 
ktor Ludwik Solski z Krakowa, dr. Bertold 
Merwin, redakcya Nowej Reformy i w. 1. 

Na tem przewodniczący zamknął obrady. 

Po zgromadzeniu odbyła się wspólna 
fotografia, poczem uczestnicy zgromadzili się 
na wspólny obiad, podczas którego wznie- 
siono szereg toastów. Rozpoczął je prezes 
kol. Krechowiecki na cześć założycieli Towa- 
rzystwa kol. Kolbuszowskiego i Laskowni- 
ekiego w ręce pierwszego prezesa Towarzy- 
kol. Merunowicza. Na toast ten kol. Meruno- 
wiez odpowiedział dłuższem przemówieniem 
wznosząc zdrowie młodego pokolenia dzien- 
nikarskiego w ręce kol. A. Wolskiego, kol. 
Mitski wzniósł zdrowie prezesa Krechowie- 
ckiego, kol. Krechowiecki toastował na cześć 
p. Bożeny Milskiej, niestrudzonej pracowni- 
czki w przedsiębiorstwach Towarzystwa; kol. 
Bolesław Lewicki wzniósł toast na cześć 
trzech wiceprezesów Towarzystwa Michala 
Konopińskiego, Karola Kucharskiego i Ale- 
ksandra Milskiego; kol. W. Dąbrowski pił 
na cześć p. Rawity Gawrońskiego. Szereg 
toastów zakończył k. Laskownicki toastem : 
Kochajmy się! 


ckiego żąda bezwarunkowe nawiązania przez 
„Sokół“ stosunków z Komisyą tymczasową. 


| OSTATNIA POCZTA. 

[]Sprawa reformy wyborczej 
sejmowej zgromadziła wczoraj po poludniu 
w gmachu sejmowym kluby, które obradowały 
od godziny 3 po południu do 12 w nocy. 
Przedewszystkiem obradowało Koło posłów 
krakowskich od 8 do 4 po południu, a na- 
stępnie do godziny 9 wieczorem stronnictwo 
prawiey sejmowej. W obradach tych wziął 
także udział JE. P. Minister skarbu Wacław 
Zaleski. Później obradowała grupa posłów 
podolskich, a następnie do godziny 12 w 
nocy prawica sejmowa. Nadto obradował także 
klub centrum, a dalsze obrady przeprowa- 
dzono dzisiaj, Obrady te są ściśle poufne. 

PP. Ministrowie Zaleski i Długosz od- 
byli dziś dłuższą konferencyę z P. Marszał- 
kiem krajowym br. Gołuchowskim. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Razem z Najd. 
Arcyks. Franciszkiem Ferdynandem przyjął 
Najj. Pan wczoraj także księżnę Hohenberg 
z dziećmi na posłuchaniu, które trwało trzy 
kwadranse. 

Wiedeń, 28 kwietnia. Jedna z kore- 
spondencyj parlamentarnych donosi, że po- 
seł Friedmann po ponownem zebraniu sie 
Rady państwa wniesie interpelacyę w spra- 
wie nabycia akcyj Tow. kolei wschodnich 
przez grupę banków austryackich. Interpelant 
zauważa, ż6 nie jest rzeczą zupełnie bez za- 
rzutu, iż Austro-Węgry chea zapewnić sobie 
wpływ na nowy ustrój stosunków komunika- 
cyi na Bałkanach i pyta się, czy Rząd wie 
o odnośnych rokowaniach i czy wpływał na 
załatwienie tego interesu i przytem przyjął 
na siebie zobowiązania finansowe. ; 

Wiedeń, 25 kwietnia. Ponieważ zmia- 
ny na półwyspie Bałkańskim wpłyneły także 
na interesy Banku niemieckiego na kolejach 
wschodnich, przeto konsorcyum złożone z na- 
czelnych banków austryackich 1 węgierskich 
po długich rokowaniach postanowiło zakupić 
część akcyj tych kolei, znajdujących się w rę- 
ku Banku niemieckiego. a 


== Najj. Pan przyjął wczoraj w po- 
łudnie w Schónbrunnie Najdost. Areyksięcia 
Franciszka Ferdynanda na dłuższem prywa- 
tnem posłuchaniu. 

== Dnia 26 b. m. po południu odbyło 
się w Wiedniu pod przewodnictwem Pana 
Prezydenta Ministrów hr. Stirgkha posie- 
dzenie Rady Ministrów, w której wzięli 
udział wszyscy członkowie gabinetu z wy- 
jątkiem nieobecnego w Wiedniu P. Ministra 
Długosza. Konferenega rozpoczęła się o go- 
dzinie 4 po południu i trwała czas dłuższy- 

== Węgierski prezydent ministrów dr. 
Lukaes przybył w sobotę z Semmeringu 
do Wiednia, odbył naradę z P. Ministrem 
spraw zagranicznych hr. Berehtoldem, a po- 
południu odjechał do Pesztu. 

== Wiedeńskie dzienniki donoszą: Klub 
czeskich socyalistów omawiał wezoraj 
przed południem sinutne stosunki gospodar- 
cze, wytworzone przez wypadki na południu 
Monarchii. Wysłano deputacyę, złożoną z pp.: 
Nem eca, Tomaszka, Soukupa i delegata za- 
rządu partyi dr. Housera do P. Prezydenta 
Ministrów w sprawie zwołania Rady pań- 
stwa. Deputacya poruszyła też sprawę roko- 
wait czesko - niemieckich i reformy wyborczej 
do Sejmu czeskiego. 

P. Prezydent Ministrów w odpowiedzi 
swej wskazał na stosunki w Sejmie galicyj- 
skim, z powodu których nie zwołano parla- 
mentu. Ĉo do Sejmu czeskiego i rokowań 
czosko-niemieckich. to P. Prezydent Mini- 
strów oświadczył, że zamierza zwołać Sejm 
czeski na krótką sesyę z ograniczonym okre- 
sem obrad, a Rząd domaga się, aby reforma 
wyborcza była zaliczona do pierwszej seryi 
przedmiotów obrad. 

Następnie Premier poruszył sprawę sto- 
sunków gospodarczych, wytworzonych przez 
przesilenie balkańskie i zapewnił, że uznaje 
życzenie pokojowego rozwoju wypadków. 

— Cesarz Wilhelm przybył wczo- 
raj do Strasshurga z Metzu. 

— (ar nadał hr. Wittemu order Wło- 
dzimierza I. klasy, ambasadorowi zaś rossyj- 
skierua w Wiedniu, Giersowi order Bialego 
Orla. 

== Z Konstantynopola donoszą: Z oka- 
zyi legalizowania pewnego dokumentu sado 
wego, przeznaczonego do Trypolisu, kom- 
petentne biuro Porty twierdziło, że Trypolis 
nie jest prowincyą włoską, lecz turecką u- 
przywilejowaną  antonomiezną prowincją. 
Wskutek interwencyi ambasady włoskiej prze- 
kazano sprawę doradcom prawnym Porty. 


Łódź, 28 kwietnia. Śledztwo w spra- 
wie zabójstwa małżonków Brajerów i służą- 
cej wykazało, że mordercami są sąsiedzi, a 
nawet przyjaciele Brajerów. 

Katowice, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Położenie strajkowe niezmienione. W kopal- 
niach „Brandenburgia“, „Ferdynand“, „My- 
słowice* i innych strajkuje cały personal 
maszynowy. Krąży pogloska, że w kopalni 
„Heinitz* pracują więźniowie. 


Rzym, 28 kwietnia. Podczas przyjęcia 
pielgrzymki z dyecezyi Toledo, w północnej 
Ameryce, biskup tego miasta wygłosił mo- 
wę, w której ubolewał nad położeniem Pa- 
pieża. Odarto Kościół ze swobody i wolności, 
nawet ośmielono się odebrać tę wolność Pa- 
pieżowi, którego zrobiono więźniem w Wa- 
tykanie. Biskup protestował przeciw temu 
położeniu i stwierdził, że jedynem rozwiąza- 
niem sprawy jest zupełna niezawisłość Stoli- 
cy Apostolskiej, 

Sekretarz stanu kardynał Merry del 
Val wyraził zadowolenie ze słów biskupa, 
który przemawiał jako wolny syn Ameryki. 
Słusznie żądał on. dla Stolicy św. tego, cze- 
go trzeba jej do swobodnego kierowania Ko- 
ściołem. — Mowca szczęśliwy jest, *że może 
stwierdzić, iż położenie Papieża interesuje 
nietylko jeden naród, lecz świat cały. Jest 
to znpełnie zrozumiałe, bo Stolica św. jest 
wyobrazicielką Boga, a więc własnością o- 
gółu. 

Berlin, 28 kwietnia. Subskrybcya na 
nową *', pre. austryaeką pożyczkę państwo- 
wą jest zupelnie zadowalająca. 

Willa Conblay, 28 kwietnia. Lotnicy 
Anderman i Letost wznieśli się o godz. pół 
do 5 nad ranem do lotu Berlin- Warszawa. 

Smyrna, 28 kwietnia. Okręt wojenny 
„Goóben* udaje się na wybrzeża syryjskie. 

Paryż, 28 kwietnia. Słychać, że pro- 
gram wypracowany przez rząd franeuski dla 
międzynarodowej konferencyi finansowej obej- 
muje 4 punkty. Pierwszy tyczy się częśći 
długów państwowych tureckich, którą mają, 
objąć kraje bałkańskie, drugi poręki dla wie- 
rzycicli Tureyi na wypadek, gdyby część ta 
nie była natychmiast wypłacona gotówką, 
trzeci koncesyj udzielonych przez Turcyę 
w obszurach, zajętych obecnie przez sprzy- 
imierzeńców, a czwarty żądań pieniężnych 
państw bałkańskich. 

Konstantynopol, 28 kwietnia. Słychać, 
że Grecya zgodziła się na przewóz 15.000 
ludzi z armii wschodniej do Konstantynopola 
na okrętach włoskich. 


o mman WERE NN e; 


FALEGRAY GAZIT LYCWAKIEJ 


Kraków, 28 kwietnia. Sekcya krakow- 
ska Austr. Zjednoczenia sędziów przy udziale 
posłów Matakiewicza i Grossa uchwaliła wy- 
stąpić z organizacyi austryackiej i połączyć 
się z organizacyą samodzielną wa Lwowie na 
Galicyę wschodnią. Uchwalono wysłać depu- 
tacyę do prezesa Koła i P. Ministra sprawie 
dliwości w sprawie grożącego niedopuszcza- 
nia sędziów po przejściu na emeryturę do 
praktyki adwokackiej. | 

Kraków, 28 kwietnia. Wezoraj odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie „Sokołi*. Pre- 
zes Turski wywodził, że zachodzi potrzeba 
rozszerzenia gmachu i budowy nowcgo gma- 
chu filialnego. 

Uchwalono zmianę statutu. Nowy sta- 
tut zastosowuje do członków drużyn poln- 
wych ostry rygor Z uroczystemi przyrzecze- 
niami posluchu i ścisłego pełnienia obo- 
wiązków. : = 

Oświadczono się za wystąpieniem ze 
Zwiazku słowiańskiego „Sokoła“. 

* Wnioski wydziału i p. Studnickiego o 
nawiązanie styczności z Komisyą tymczasową 
i stosunku z polskiemi organizacyami mili- 
tarnemi odroczono do osobnego zgromadze- 
nia. Wniosek wydziału domaga się nawiąza- 
nia styczności z innemi organizacyami nale- 
żacemi do Komisyi tymczasowej, o ile ckażą 
dobrą wolę po temu, wniosek zaś p. Studni- 


Wrzenie w Portugalii. 

Paryż, 25 kwietnia. Do Ag. Havasa 
donoszą z Lizbony: Na przedmieściu Alcan- 
tara wybuchły dwie bomby. Wojsko jest 
skonsygnowane. Wielu obywateli, należących 
do stowarzyszeń do obrony rzeczypospolitej, 
czuwa nad zachowaniem się wojska. a 

„ Paryż, 28 kwietnia. (Ag. Hawasa). 
Z Lizbony dooszą: Generała Fausto Guerdcs 
dwóch kapitanów i trzech poruczników uwie- 
ziono. Mają nastąpić jeszcze nowe areszto- 
wania. Wojsku nakazano ścisłą gotowość w 
koszarach, tak samo załogom okrętów wo- 
jennych. W bramie koszar 5 p. piechoty 
znaleziono 4 bomby. Krążownik „Almirante 
Reis" otrzymał polecenie trzymania się w 
pogotowin do pospiesznego odjazdu. Sądzą. 
że zawiczie on uwięzionych do kolonij, gdzie 
będą sądzeni. W całej Portugalii panuje 
spokój. | 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


RZEZ ÓW CLA YO IRDA I M DE 


NADESŁANE. 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokolow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
uliea Jagiellońska 8. Oto nietylko dlatego, że przez 
4o użyje złndzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Bałonu Drzy- 
maty“ ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „„łimzenm handlowe*', którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
maly“ odwrotną pocztą, jako przesyłke poleconą. 


RANA 


f q na 


5 WATA 
Waara m 


do wazonów sy- 
piałnych w kraju 


G, k. Awiej Pańsiwówych wa Lwówie 
Si śokaźewskiegu (Pasaż Rassmana 9) 
Bec mA a 

ul. sagiellonska Nr. 2. 
— 884, — Felefon — 234, — 
Adres itelegraficzny: Stadiburezu. 
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OOGO 
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Fryzyerka 
WARTA LEOSORHROWA 


poissa P. Y, Paniom swe usługi 
ahra Giowinskizgo |. 2ga 


„KOPERNIK“ 


UL Xopernika 1. 9. 


daje od 26 marca r. b. przedstawienia 
Sienkiewiczowskiego 


„uoe vadis“ 


wedlng wapsniatych zdjęć sławnej rzymskiej 
firmy kinematograficznej „CINES*. 
Bilety są już do nabycia w kasie kinoteatru 
al. Kopernika 9. Miejsca w teatrze są nu- 
meroware. Początek poszezególnych przed- 
stawień © godz. 3 po południu, 5:30 1 8:30 
wieczorem. Kilety są sprzedawane tylko na 
jedno przedstawienie, która rozpoczynać się 
będzie punktualnis w wyżej oznaczonych 
godzinach. 


Lwów — ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 


== >> poleca znakomite pieczywo swiateczne i torty. — — 


Zwmówienia z prowincyi uskuteczsia się odwrotna poezia. 


Poszukuje się jenna 


| Rei 7 | ZĘ JESZ £ zę A a BŚ ù 
marych HEBLI mmakcaio Wya ii 


pie w derya: SEak. 
á Zgłoszenia pod „MEBŁEĆ, 
Biure ogłoszeń, Ul. Jagiellońska L 5. 


amin wią 
Tuen A WSE IE „OE 


3 pokoje z kuchnia, przedpokojem 
z przynałeżytościami, łaziewka, 
spiżarką — lampy i światło eirk- 
tryczne. WI. Wyspiańskiego 1. 
18, od I maja do wynajęcia. 


a | MjiY4) a E W A) RZA psa —— 
oma mse me 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 kwiewsia 1915, 

„ Hotel George'a. Pp.: J. hr. Baworow- 
ski z Ostrowa, W. hr. Bobrowski z Krako- 
wa, A br. Petrius » Bukaresztu. 

otel Imperial. Pp.: W, Korytowski z 
Wiednia, S. hr. Stadnicki z kysz] J. hr. 
Męciński z Partyna, Í i 

„ Hotel de l'Europe. P: A. Theodorowicz 

z Żukowa. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ. 


kars giełdy wiedeńskiej, 


suia 25 kwietnia 1513. 


Korozowa wajuta, płacą żądają 
Kol. iwowsko-czern.-iasskiej 
1594 4 pr ae mc WG way = 
Kol. Areyks. Rudolfa iBalskawnucr- 
gut) za 400 M. 4 pr. . . ź 


2 roku 


85:80 36:81) 


Lwów, dnia 28 kwietnia 1913. A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
1 s 7 Ą raiów kor asierskiej). 
> = i Jednolity dług pańswa w banknot. 4 U zę a GRE korony w SA) ; 
piaca | Zaawdją maj-listopad É 84-35 8455) Weg. złotą renta % pr. e e e. M530 L570 
1. Akcye za sztakę. styczeń-lipiee. . . . « « . - 8430 8E5O| w s » W wal. kor. 4 pr.  B%50 820 
kran o age: oż. prema. za 100 zł. (200 Kor.) 438— 446 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze | (R n poż. prex. za 100 zł. (200 kor.) e 8) SD 
Banku hip. galic. po 200 zł.w.u. 663-- 668—| luty-sierpień . . . . . . . . 8010 8T30 BEŻ RADZE "wę = 
Banku galie. dla handlu i przem. | kwiecień-październik - © . « . 8750 877% ol. pr. regal. Oiay 4 pre.. . 29750 80750 
po 200 zł. . 10. a 33A 405— n zr. 1860 po 500 zł, w. a. 4 pre. 1556— 1590:— E. Obligacye indomnizscyjne. 
Kolei Lrwów-Czerniowce-Jassy po » m 1860 po 100 zł. 4 pre . „ 450:— 46%— | | ; znam Ka 
200 zł. w. a. w srebrze 518--  520— a o paa 106 + „oadŁ sm e AR a |sigj ke Rh 
Fabryki wagonów w Sanoku go a” 4 IRGA pa D z. . Olik a GooitiiAć awo v RPG JE è 
YW E “a 8. Dług państwu (wszystkich w Radzie. państwa | R aa cE era per, TRA 
Ii. kd o = 106 koron, reprezentawznysh trvajów xoremnych). 7 i ae aw +; > $ R = 99:60 10060 
ez kuponu bieżącego io . pz r. iega y 
B : Ę 3 a” Austr. renta złota wolna ow podatku «za 200 kor. 4 pres . s. 83:60 8480 
anku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- zawi0Ozi 4pro.. Wa. . 10585 2106:05| Gal poź, kr. z roku 1893 4 pre. . 8385 8485 
sował z 10 PSD, AU zj * "| Austr. renta w wal. kor. wolna cd Gal, obl. prop. z roku 1889 4 pre. 95:30 96:90 
Banku hip. gal Ala pr. w. a. los b podatka 4 br. . . . 8485 85-65 | Pożyczka miasta Lwowa a r. 1896 
e kok af AĘCÓW 9040  yrloj * NNW W AV sk 8150 8450 
NG * Pre. Wa e oi = C. Obligacye kolejows. Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . l14*- 124— 
w 60 L= WOW" 82-70 83:40 | i 3 4 Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr. 23650 23950 
Ranku kraj 4*/, pr. w.a. los w 51 1. Jam 9370] Kol. Arcyks. Aibrechta za 190 zł. Apr. 85:50 88-50 R ać =" 
HBaczu krej. 4 pr. w. a. los w 57% i. RZ mi | Wał, Cenar. mlżbiety w złocie woine G, Listy zastawne, Oblig, hipat, i listy dłużne 
banku gal. ziem. kred. 4*ję pr. 60 i. ma rzą od podatku za L00 zd. 4 pr 10635 10525 zm FOO zł. wena, 
Banku gal. dia handlu i przew. Koi. Cesursa Wraneiszka Józefa zw 5 5 Anstr. zaki obl, prem, z r. 1990 Aamu 2 303:— 
o w Krakowie 4}; pr. 60 L. BÈBO  YEŻO| 100 «i. BH, pr : AE 10825 10925 - = - „ 188% 3pr. 20125 16725 
Zemelny Bank hla Lwów. Hi- IW) Kol, Karoja Ludwika po 200 zł, mk, Banku Galicyjskiego dla bandlu 1 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. iostenipi, ukcycej. . . . . . . 8525 8625] przemysłu 4*ja perc GO. . . a ==  $6— 
(pierwsza emisyn) . . . 5550 --| Kol. ArcykB. Rudolfs w wal. koroa, Bukow. zaklad kred. ziem, los 5 pr. 9925 10025 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre, Joe wolne od podatku 4 pr.. . . . 5630 8630| Gal. Tow. kr. zieru. 4 pr. los 56 LL 88 84:60 
w WAŁ awa owo 0 AEJEGIĆ ——- | Bal. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. "a e e 4 pr. los 41 L j —— 
1) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr, x sM 58/, pr. (ostempl. akcye) . 4381— 48260 Zi H k. pr. s 5 97:20 
losawo l GS - APE 84 — 8440 B: a a ANA E Ja pr. 53 let. 94:-— 
Tow. kred. gal. ziem, 4*ją los, 52 1. ——  ——- Gbligacyo piorwszeńątwa (kolejowe). Banku gal. ziem, kid. pr. 60 1. 95:25 
s Kol, Are. Albrechis za 300 uł. 5 pr. 10875 —— | Gal wke. b. hip. 10 pr. pr, los. 4, pr, 2105 
Mit ama w koron- w złocie za 200 zł. 5 pr. . y . B SE a no» „ los 50 L4'5 pr. . 91:75 
(bez kuponu bieżącego) Kol. szeskiej zach. za 200, 1000 i moon m on, 1, 60 LL £ pr . . 83:95 
Galie. fund, propin. 4 pr. . . . 9650 9720| 5000 zł & pr. . . . . . . . 865E ST55| Banku kroj. dla Galieyi i Lodomerył " 
Bukow. fand. propin. 5 pr. . . ——  —*—| Kol czeskiej ewmiss, z r. 1805 za | . À ‘i pe. Slj !at uwrotne „o. . 9:3:— 
Komun. Banku kraj. 4*/, pr. (8em.) 9020 9096] 400 kor. 4 pr. . . . . . . . 8665 6765| Benku krajowego oblig. komun, 3 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)  8%50 830) Kol. burowińskiej lokalnej za 40U emisys 48 lat 4], PO © waj 91:25 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . (8230  8%- | kor & pro.  ... - « « « a Be- 85- | Banku kr. ohl. kol, żel, 57, L 4 pr. 60 630 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85— 5570 | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Ausiro-węg, baku 30 lat 4 Pr. . 40:80 91:90 
» »„  4pr. z r. 1908  82— 82:10 4 T. TEE re |. 9. . . 1905005 OPO n » 5G laiwe. A gr, UL25 9225 
* last: L pęd r j ees. dysanóa ew. 1 i 
a RZYM 3212 5 1887, 4 pra (An) - . | : 2085 9185 S EEST SPS "3 
4 „ Krakowa . . | 81-50 8220| Kol. północnej ces. Ferdynarda em. : 18 SE 100 zt. w. 
i IV. Monet z r. 1687, & br. . ss sa o 2065 21:85) Kolej Lwów-Czern.-Jagsy z r. 1984 | 
i Og UŻYC Ey Kot. północnej ces, Ferdynanda em. aa 300 łu, . e 0.0.9 6  UEEA0, ROZ) 
Dukat cesarski . . . . « -. . L85 1145) zy. 1886, 4 pre. . . . . . . 91-05 9205| Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za 
20 frankówka. . . . . © . . 1910 1928) Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 200złn A pra . „ . „JANNE JSEOONNESPIG5 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 251—  263—| zr, 1991, 4 pr. . . . . . . 2150 9250| Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 
100 , | n papierowych 252480 25x90 | Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 5 pre. | "a. SPIE a 10045 
100 marek niemieckich . „ « „ LUTAO 16790) gr. 1898, 4 pre. . . . . . . 2060 9160| Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 
— Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. Ź r. 1882 . . i16:— 111'—- 
1) Kupony opłacają */ą'jo podatek rentowy. z r. 1904. 4 pre. . . . . . . 60:90 9090| Tow. żeglugi parow. po Dunajn em. 
.) Kupony opłacają 2%/, podatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre 8575 86775 zer. 1886 Api. ar « -UONZNOOELIGROWELIU-5O 
oamra—n. — — z zzz m moe A NA m W a — 


106-595 10750] 


Koron.owa waluta, płacą żądają 


I. Losy (za sztukę), 


Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 36 325 
Zakł, kred. dla handl. i jah 100 złr. 2 465 $ 
Clary 40 alf. mk. . . o . . 180:— 200 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 6556 7150 
Ozerwonego Krzyża austr. Tow, 10 zły,  54—- 5B'—. 
7 ś węg. Tow. 5złr. 33—  37— 

Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zir, 02 Bg- 

J. Akcye Banków (za sztuke), 

Banku Anglo-Anstr. 240 kor.. . . 333— 3g4— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405— 4l0— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3640 — 3650 — 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. , , 621-75 62275 
Weg. Banku kredyt. 200 zły. , 616:— 819— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. „ . T8%— 744 — 
Gai. banku hip. 200 adr. . . . „ 654+— G57-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 5138-25 51425 
n  Austro-węg, 1400 kor. , . 2u46— 2056 — 


| »,. Związku (Unionbank; 200 zł. 588-50 589-50 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 265— 266— 
Zivnostenska banka 100 złr, . , . 36%:—  268-— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych, 


Bukow, kolei tok. ake. pierw. 200 złr. 430— 435'— 
a »n n ake. zakład. 200 złr. 4I0— 430 -- 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1329- 1869- 

Kolei półn. Ces, Ferd. 1000 złr. 1ak. . 4910- 4950 


„ Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200z4, 365- 300- 
3 Lwów -„Ozermiowce- Jassy 00 zł. KźU'--- 5ż4:— 
n  Lwów-Klenarów-Jaworów lokal. 

AUU GR Owo 5 eroa —— bUn 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych, 
Austr. Tow. górnicze Alpina 106 złr. 1016—- 1017 — 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 zr. . 3400'-- 3425- 
839—  $45— 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 

dTrifail. Tow. kop. węgla 10 złr. . . %4%— 24350 
Galic, karpac. naft, low. 500 kor. . 874— 883— 
genodnicy 500 kor. . . . . , 444:— 458 — 
Tar, varz. tytoniow. 500 franków 58150 33850 

M. Wokale, 

Niemieckie Banki, , . . . , MGR 11780 
Włoskie Banki , . . . . . . GETA 93:621/9 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 24078 2411*j 


Paryż za 100 franków 


Pa Br . © © 9545 95:60 
Petersburg za 106 rubli 4*j, pre. 


253-139, 254 121/, 


Szwajcarskie Banki . go-lżij; 95'271 
N Waluty. 
Dukat cesarski is . ona a „ M4s A 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —— =- 
20-frankowka . a soe . „ « 1910 192 
20-markôwka . . . . . . „ 23850 2865 
Rossyjski półluperył . . . . —— — 
Niem. banknoty za 100 marek 11760 11780 
Włoskie banknoty za 100 lir . 98:45 94:69 
Ruble. . . „Jolka JE d5d— 25375 
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Licytacye. 

L. cz. E. 2938/12 (6) (545| 8—8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakład» kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Żółkwi odbędzie się 
dnia 19 maja 1918, gocz. 9 rano, w tut. są- 
dzie, biuro Nr. 8, licytacya: 

a) połowy realności lwh. 1265 i 

b) całej realności lwh. 1267 gm. Ka 
mionka lasowa, 

wraz z przynależnościami ad a) składa- 
jecemi się z ogrodzenia grusz, jabłoni i stu- 
dni kamiennej z żurawiem. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 
ad a) na 1690 kor., 
ad b) na 3616 kor., 
przynależności zaś ad a) na 355 kor. 
Najniższa cena wynosi : 
ad a) 1364 kor., 
ad b) 2411 kor. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 


dzie 


sądzie tui.. biuro Nr. 3. A 
C k. Sad powiatowy, Oddział VI. 
Raws, dais 7 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 112/12 (26) í 

Zobowiązani Onufry i Olimpia Horo- 
dyńscy w Romanówce. 

Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie c, k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
30 maja 1918 o godzinie 9 yrzed południu 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 4, 


licytacya majętności tahularnej Romanówka i 


lwh. 415 obszaru około 492 ha. 85 ar., w 
czem około 94 ha. 80 ar. lasu, z dwerem 
murowanym, gorzelnią i innym zabudowa- 
niami mieszkalnymi i gospodarczymi, bez 
przynależaości. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 389.381 kor. 34 h. 

Najniższa cena wynosi 259,587 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nisruchomości 
dokumena (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 


(5409 5—8: | 


czas godzin 
wymienionym, w binrze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya bysaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzsju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być jaż ze skutkiem podno- 
£7006, 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
čieżsry na powyższej nieruchomości bądź 
nbsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Heylacylnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyderzeniach tego po- 
stępowasia jedynie przez przybicie ns tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 17 kwietnia 1913. 


Na żądanie Majera Boreka i Józefa 
Kwiecińskiego, odbędzie się dnia 7 maja 19 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 


j 


«i 


realności obj. wh. 196 i 784 gu. kat. Bòz- f 


dół, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 15 sztuk drzew owocowych. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę 


są Ocenione: 

pierwsza na 800 kor., 

druga na 1800 kor., 

przynależności zaś tej drugiej realnoś 
na 45 kor. 

Najniższa cena wynosi aa realność: 

1. obj. lwh, 196 gm. Rozdół, 588 | 

2. obj, lwh. 784 gm. Rozdół 1230 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie prz 
co skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące 
tych nieruchomości dokumenta może každ 
mający chęć kupienia, przejrzeć podcza 
dzin urzędowych w sądzie niżej wym 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 2 kwietnia 1918. 


L. cz. E. XX. 1718/12 33 
W sprawie egzekucyjnej Galieyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie, zastąpionej 
przez adwokata dr. Mochnackiego we Lwo- 
wie i lwowskiego Towarzystwa bankowego, 
stowarzyszenia zarej. z ogr poręką, zastą- 
pionego przez adwokata dr. Ignacego Weissa 
we Lwowie, przeciw Józefowi i Marcinowi 
Schirmer i Maryi z Gerhardów Schirmer we 
Lwowie, ul. Torosiewicza 1. 11, 
Wyznaczony edyktem licytacyjnym tu- 
tejszego sądu z dnia 21 lutego 1918 L. ez. 
E. XX. 1718/12 21 na dzień 22go kwietnia 
1918 w biurze Nr. XX. tutejszego sądu ter- 
min do licytaeyi realności lwh. 876/1. księgi 
gruntowej gminy m. Lwowa bez liczby kons. 
przy ulicy Zielonej, składającej się z parceli 
grwntowej lk. 585/2, odracze się na dzień 10 
czerwca b.r. ogodzinie 10 przed południem. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział IV, 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1913. 


L. cz. E. XII. 2490/12 (15) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Natana Rittera w Tarno- 
wie, odbędzie się dnia 26 maja 1913 o go- 
dzinie 9 przed południem, w e k. sądzie po- 
wiatowyin cywil. w Krakowie, w biurze Nr. 
49, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacya 1/7 części realności lwh. 1721 ks. 
gr. gm. kat. Kraków Dz. VIII. — składsją- 
cej się z domu murowanego dwupiętrowego 
na suterynach, z podwórcem i gruntem bu- 
dowlanym. Przynależności nie ma. 

Wartość szacunkowa 13.736 kor. 

Najniższa oferta 6868 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy eyw., 
Oddział XII. 
Kraków, dnia 5 kwietnia 1918, 


(6411 2—8) 


L. cz. E. 4652/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leona Grauera w Rawie, 
odbędzie się dnia 19 maja 1915 o godzinie 
9 przed południem, w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 8, licytacya: 

a) połowy z 1/8 części realności lwh. 
1178 


(5495) 


b) 46 części realności lwh. 2446 gm. 
Kam. wołoska, wraz z przynależnościami. 

Niernchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

a) na 1006 kor. 83 h., 

b) na 282 kor. 20 h., 

przynależności zaś na 26 kor. 08 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 671 kor., 

ad b) 188 kor. 

Poniżej tych een sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie tut., biuro Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Rawa, dnia 2 kwietnia 1918. 


I. 680/18 (5448) 

Obwieszczenie licytacyi. 

W dniu 2go maja 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w Wydziale 
powiatowym w Sokalu lieytacya ustna i ofer- 
towa w celu sprzedaży całego drzewostanu 
znajdującego się w lesie gminy Kuliezkowa 
l. parc. 962 w obszarze 42 morgów 398 sążni. 

Drzewostan ten obejmuje 4620 sosen, 
572 dębów, 907 brzóz i 327 olch — razem 
więc przeznaczonych jest do wycięcia 6426 
sztuk drzew. 

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
69.741 kor. i poniżej tej kwoty sprzedaż drze- 
wostanu nie nastąpi. , e 

Przystępujący do licytacyi ustnej mają 
złożyć wadyum 7000 koron w gotówce lub 
w papierach wartościowych. a takie samo 
wadyum ma być dołączone do ofert pisem- 
nych w kopertach opieczętowanych. 

Oferty pisemne mogą być wnoszone do 
do Wydziału powiatowego. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Sokal. dnia 8 kwietnia 1918. 

L, cz. E. 3209/18 (12) (5490) 
Dnia 6go czerwca 1913 o godzinie 11 

przed południem, biurze Nr. 19, na zasadzie 

zatwierdzonych warunków odbędzie się licy- 
taćya następujących realności: lwh. 198 ks. 

n gm. Paryszcze, parcele gruntowe, rola i 

B. 

A Wartość szacunkowa wynosi 2800 kor. 
Najniższa oferta 1867 kor. Pp. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi. pa 

ć C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie, 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter- 

minu lieytacyjnego, 

„o Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, 
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r. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Nadwórna, dnia 3 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 4679 12 (%) (5489) 

Dnia 6 czerwca 1918 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 19, odbędzie 
się Da zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności: 

8 części realności lwh. iMS5 ks: 

gr. gm. Nadwórna, 

2. 1/4 ezęści realności lwh. 237 ks. gr. 
gm. Strymba. 

Wartość szacunkowa wyūosi : 

ad 1. — 155 kor., 

ad 2. — 610 kor. 

Najniższa oferta: 

ad 1. — 104 kor., 

ad 2. — 407 kor. R 

Poniżej najniższej oferiy sprzedaż nie 
nastąpi. i 

O. k. sąd tutejszy, jaxo sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie termiņu licytacyjnego. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny. protokół ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w od- 
dziale kaneelaryjaym w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U. 

Nadwórna, dnia 29 marca 1918. 


L. cz. E. 202/13 (4) (5488 1—2) 

Zobowiązany Wojciech Lenik w Bien- 
kówce, ! 

Edykt lieytacyjny. , 

Na żądanie Katarzyny Wronowej, od- 
będzie się dnia 23 maja 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, lieytacya: 

a) 14 części realności lwh. 281, 

b) 3/96 części realności lwh. 478, 

c) 1/72 części realności lwh. 479 ks. 
gr. gm. kat Bieńkówka. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1662 kor. 38 h. 

Najniższa cena wynosi 1108 kor. 35 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labulrny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pisuia. przejrzeć podezas godzin urzędowych 
Ę | dk niżej wymienionym, w biurze 

mJ. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzaju co do saimej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Maków, dnia 18 kwietnia 1913. 


CA A DAT CN AL LM"LLLMLML z 


L. ez. E. 1131/12 (11) i 
Kdykt licytacyjny. 

Ns żądanie Ignacego Miehle z Makowa, 
odbędzie się dnia 31 maja 1913 o godzinie 
930 „przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya: 

1. 1/82 części realności lwh. 145, 

2. 2/8 części realności lwh. 146, 

3. 16 części realności lwh. 2850, 

4. połowa realności lwh. 3297, 

5. 2/4 części realności lwh. 2298 ks. 
gr. gm. kat. Zawoja. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

. na 685 kor. 47 h., 
. na 707 kor. 98 b., 
.na 750 kor. 46 h., 
. na 1954 kor. 01 b., 

ad 5. na 1110 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 457 kor. 20 h., 

ad 2. — 472 kor., 

ad 3. — 500 kor., 

ad 4. — 1302 kor. 67 h., 

ad 5. — 740 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaź nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg taku- 
larny, wyciąg katastralny, protokół licytacji 
it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości | 


(5487 1 —2) 


mam r a m ni 


mogłyby być już ze«skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Maków, dnia 17 kwietnia 1913. 


L. Nam, VIII. e, 786/1 ex 1913 (5392 1--3) 


Obwieszezenie, | 


Celem zabezpieczenia dostawy malerya- | 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 97 z dnia 29 kwietnia 1918. 


_Mocą któļrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązują (my) się w latach 1913—1915 


(5389 Bo" oddziale kancelaryjnym w biurze pod Hecznarowicami do ujścia Soły do Wisły i obecnie jaż istnieją, 


w km. od 208 do W0 wykonać się mających 
w letach 1918, 1914 1 1915 odbedzie się 
dnia 19 maja 1913, o godz. 12-tej w połu- 
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Soły 
w Aywcu. 

liość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

7100 m. faszyn wiklowych, 

21.500 m.* feszyn lasowych, 

885.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 11.000 koron, ma być 
dostarczona częściowo w terminach oznaczo- 
nych przez c. k. Kierownictwo budowy re- 
gulacyi Soły w Żywcu i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe- 
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensji 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12-tej w po- 
łudnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronęi w wadyum w kwo- 
cie 2000 kor., w gotówce lub pupiłsrnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednohty 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażane cyframi i słowami, 

Oferty wniesione po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innyin urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnora =. opust z een fiskalnych 
dla różnych materJałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 22 kwietnia 1918. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


| 


e (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi Soły w Żywcu 
oznaczonych, materyały faszynowe do budo- 
wli regulacyjnych na Sole pod Hecznarowi- 
ami do ujścia Soły w km. od 208 do 00 
r ilości i pod warunkami podanymi w ob- 
wieszczeniu za opustem 
(cyframi i 
nych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 
14... dnia. . kwietnia 1908. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


słowami) odsetek z cen fiskal- 


L. cz. E. 8420/12 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe- 
go i oszczędności „Wzsjemna pomoc“ w Ko- 
pyczyńcach, względnie prawonabywcey tegoż 
Mojżesza Schifera z Myszkowiec. odbędzie 
się dnia 16 maja 1918 o godzinie 8-30 przed 
południem, w biurze Nr. 4, licytacya: 

1. realności obj. wh. 2001 gminy Ko- 
pyczyńce, składającej się z pb. 898 1 pgr. 
705 2 (plac budowlany z budynkami obszaru 
6 ar. 14 m?) z pgr. 1755/1 i 1755/2 (pole 
obszaru 68 ar. 88 m?), z pgr. 1915 pole ob- 
szaru 84 ar. 09 m? wraz z przynależnościa- 
mi, skład.jącemi się z opsrkanienia, 

2. realności obj. lwh. 2355 gminy Ko- 
pyczyńce, składającej się z pgr. 1800 1 (pole 
obszaru 76 ar. 79 m), 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione: 

ad 1. na 4825 kor., 

ad 2. na 1334 kor., 

przynależności zaś ad 1. na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 3256 kor. 66 h., 

ad 2. — 889 kor. 82 h. , 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. d : 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


(5483) 


} bądź w toku postępo- 
wame licytecyjnego powstaną zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C..k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 7 kwietnia 1913. 


L. ez. E. 558,13 (9) (5479) 

Dnia 19 maja 1915 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 tu- 
tejszego sądu licytacya połowy realności lwh. 
812 gm. Przewrotne, eraz budynku mieszkal- 
nego ze stodołą i stajnią pod jedny dachem. 

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 1236 kor., zaś przynależność na 17 kor. 
50 hb, 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Głogów, dnia 17 kwietnia 1913. 


L. cz. E, 3944/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 maja 1918 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 17, 
licytacya następujących realności: 

a) lwh. 78 ks. gr. gm. Żyrawa, cała 
realność wiejska składająca sę z gruntu i 
budynków, d 

b) 1/3 ezęści lwh. 301 ks. gr. gin. 2y- 
rawa, 

e) 1/8 części lwh 76 ks. gr. gm. Ży- 
rawa, 

d) 18 części lwh. 77 ks. gr. gm. Ży- 
rawa, 

b), e) i d) są to realności 
składające się tylko z gruntu. 

Wartość szacunkowa: 

a) 8400 kor., 

b) 100 kor., 

e) 91 kor., 

d) 25 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 5600 kor., 

ad b) 66 kor, 66 h., 

ad e) 60 kor. 66 h., 

ad d) 16 kor. 66 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Chodorów, dnia 10: kwietnia 1913. 


L, cz. E. 4848 12 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Towarzystwa kredytowego 
zaliczkowego i oszczędności w Kutach, odbę- 
dzie się dnia 23 maja 1913 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 41 gm. 
Słobódka, składającej się z pb. 78 i z pgr. 
1191, 119/3 o powierzchni około 51 ar., 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
40 drzew. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 2166 kor., przynale- 
źności zsś na 22 kor 50 h. 

Najniższa cena wynosi 1459 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg kstastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
darmiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybieie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pałnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 17 kwietnia 1918. 


(5473) 


wiejskie, 


(5486) 


L. ez. E. 428/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie powiatowegoj Towarzystwa 
zaliczkowego w Husiatynie, zastąpionego przez 
adw. dr. H. Nathansona w Husiatynie, odbę- 
dzie się dnia 9 maja 1913 o godzinie 8-30 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
uym, w biurze Nr. 4 licytacya realności, obj. 
lwh. 632 gm. Suchostaw, składającej się z 
pb. lkat. 53 7 pgr. lkat. 35 (plac budowlany 


(5452) 


Te osoby, dla których jakie prawa lubęz domem i z szopą, łącznego obszaru 101 


przejrzeć podczas godzin urzędo- łów faszynowych do budowli na rzece Sole, ciężary na powyższych nieruchomościach bądż : s. kw. 


Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę ` 
|; ceyę są ocenione: 


jest oceniona na 6500 kor. 


Najniższa cena wynosi 4333 kor. 32b., | 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dz | 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może kaźdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymionio- 
nym, w biurze Nr. 14. RL 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 8 kwietnia 1918. 


L. cz. E. 4811/12 (6) 
Edykt licytacyjuy. 

Na wniosek strony egzekwującej Abra- 
hama Buksbauma, odbędzie, się dnia 2 maja 
1918 o godzinie 12 przed południem w 
biurze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya 5 24 części realności lwh, 
1694 ks. gr. gm. Halicz, składającej się z 
pblk. 76 i chaty na tejże parceli stojącej. 

Wartość szacunkowa 450 kor. 

Najniższa oferta 800 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Halicz, dnia 5 kwietnia 1918. 


L, cz. E. 621/18 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Jana Korzeniowskiego, od- 
będzie się dnia 15 maja 1915 o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr. 30 licytacyś 
realności obj. twh. 3662 gm. Czortków z Wy- 
gnanką, składającej się z parc. bud. lkat. 
426/1 wraz z domem piętrowym blachą kry- 
tym murowanym, składającym się z suteryn 
o 4 izbach, 2 sklejów i 2 pokoi i kuchni w 
parterze, z 4 pokoi i kuchni na piętrze. 

Wartość szacunkowa 28.237 kor. 55 b. 

Najniższa oferta 14.890 kor. 

Do realności tej należy urządzenie wo- 
dociągowe za pomocą pompy, ze studni do 
rezerwoaru i urządzenie kanału odpływowego 
do Seretu oszacowane na 1540 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Qzortków, dnia 4 kwietnia 1918. 


(5481) 


4. en. E. 653/12 ) 
Exzukr s„inarannńEni. 

Ha sBHeceHe ToBapnerza X.rorcknń Co- 
103 B Kayma eKSekByKY0i CTODOHA BiXĄÓy- 
ze ca gua 19 maa 1918 o roą. 8'80 nepeg 
Tor. B TiM Cyzxi kommara u, 2 Ha IixcraBi 
Bute 3ATBepAMKeHAX yMOB JiqaTanaA czy- 
IHX HĄBMMUMOCTAŃ KE. rp. JĘOÓpoBLAEHH: 

1/2 sru. 552 pina i HacoBUCKO, 

1/6 sri. 656 nyka, 

sry. 188 mapę ÓyĄ., Xara, pias, Jyka 
i ropog. 

1/2 Bra. 657 myka, 

Brg. 76% pisa i myka, 

Bra. 112, 129 ayka, 

Bra. 621 pins. 

Baprier niema onimena: 300 kop., 40 
kop., 1980 kop., 50 xop., 500 xop , 800 xop., 
320 kop. 

Hańnuama obepra: 200 kop., 27 KOP., 
1320 kop., 34 kop, 534 kop., 200 Kop., 214 
KOpoH. 

Hrame nańimenmoi opeprm upoxax He 
BixóyAeTE CA. > l 

I. k. Cyg uoBirosni, Biąnia 1. 

Kanym, gaa 21 mapra 1918. 


(5318) 


L, cz. E. 6662/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Marysmpolu na ręce dyrekeyi 
odbędzie się dnia 15 maja 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 II, licytacya: 

a) całej realności obj. lwh. 1358, gm. 
Horożanka, 

b) połowy real. obj. lwh.1297 gm. Ho- 
rożanka, wraz z przynależnościami, ad 2) 
składającemi się z parksnu 13 m. długiego, 
1 m wysokiego z desek i 4 drzewek owoco- 
wych, ad b) płotu z chrustu grodzonego 79 
m. długiego, 5 wierzb, 1 gruszy, 1 brzozy, 
1 lipy, 2 młodych jasionów i bramy 3 m. 
szerokiej 2:30 wysokiej. 


(5498) 


| 80 h., ad b) na 111 kor. 


8 


Nieruchomości ta wystawione na heyta- ; sklepie Berty Acker w Krakowie przy nl. pice Melsztyńskie, Jurków, Niedźwiedza, Druz- 
i Szewskiej |. 18, na których reprodukowane ków pusty i Piaski-Drużków. 
„są obnażone postacie kobiet, względnie po-i 


ad a) na 1400 kor., 
ad b) na 476 kor.. 


rzynależności zaś sd a) na la 
przy 


xor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 942 kor. 53 h. 

sd b) 386 kor. 40 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3 IL. 

Takie prawa, wobae których niniejsza 
relicytacya byłaby nmiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone., 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych niern-homościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicia na 
tablicy sadowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Podhajce, dnia 28 marca 1913. 


L. ez. E. 1800/9 (33) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 maja 1918 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 17, li- 
cytacya nastepujących realności lwh. 131 ks. 
gr. gm. Strzeliska nowe, cała realność skła- 
dająca się z pb. 377 na której stoi dam le- 
pianka. 

Wartość szacunkowa 320 kor. 

Najniższa oferta 160 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Chodorów, dnia 16 kwietnia 1913. 


(5472) 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. II. 49/13 (3; (5278) 
Obwieszczanie, 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
aa wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
treść zamieszczona na 2 kartkach widoko- 
wycli, przedstawiających obnażone kobiety, 
na jednej z napisem: „Prof. Vlaho Bukowec 
Pius 21“, a na drugiej: „Nik. Michajlov“ 
Spici odaliska, Dormantć odalisce, Schafende 
Oddaliske, Sleeping Odalice, „Minerwa* 
etabl. art, Prague 265* — zawierają w swej 
osnowie znamiona występku z $ 536 k. K, 
że zakazuje się rozszerzania tych kartek. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S IH. 

Kraków, dnia 19 kwietnia 1918. 


L. ez, Pr. IIL 52/13 (3) 
Obwieszezenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszezone w Nr. 7 czasopisma „Głos na- 
uczyciełstwa ludowego“ z daty Kraków, dnia 
15 kwietnia 1913 ustęp artykulu pod tytułem, 
„Rozpaczliwy krok nauczyciela* od początku 
aż do słów: „powszednim chlebem nauczy- 
cielskim (str. 148, 143) — zawiera w swej 
osnowiu znamiona występku z $ 491 u. k., 
i art. V. ust. z dnia 17 grudnia 1862 L. 
8,68 Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania 
inkryminowanego ustępu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy. S. III. 
Kraków, dnia 21 kwietnia 1913, 


(5275) 


L. cz. Pr. III. 46/13 3 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c, k. Prokuratora Państwa, że 
treść zamieszezona na kartkach widokowych 
bez określonego wydawnictwa opatrzonych 
monogramem: 1. L. M. M. 870, 2. L. M. M. 
878, 3. L. M. M. 23, 4. A. E. i biezbą 628 
skonfiskowanych przez c. k. Dyrekcyę Poli- 
cyi w Krakowie w sklepie Teofila Bęknera 
w Krakowie przy ul. Długiej |. 4, oraz w 
sklepia Berty Acker w Krakowie ul. Szew- 
ska l. 13, 5. na kartee widokowej bez wy- 
mieniosego wydawnictwa opatrzonej mono- 
gramem A. E. i liczbą 476 a skoofiskowanaj 
przez c. k. Dyrekcyę polieyi w Krakowie w 
sklepie Gecl» Horowitza w Krakowie przy 
ul. Długiej 1. 22 na kartkach widokowych 
wydawnictwa Salonu Malarzy Polskich w 
Krakowie, 6. %. serya 100 N. 4i 8. serya 57/7 
skonfiskowanych przez e. k. Dyrekcyę poli- 
cyi w Krakowie w sklepie Joachima Nago- 
schinera w Krowodrzy murowanej |. 159, 
wreszcie na kartkach widokowych bez wy- 
mienionego wydawnictwa, opatrzonych mo- 
nogramem 9. L. M. M. 738, 10. L M. M. 
861 i 11. L. M. M. 924 skonfiskowanych 


(5274) 
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szczególne ciała kobiet i mężczyzn, a to: 


na pierwszej z monogramem L. M. M.:tego 1891 Dz. u. kr. Nr. 17 i z dnia 


l 


Kompetenci na tę posadę muszą posia- 
dać warunki, określone ustawą z dnia 2 lu- 


5 pa- 


870 przedstawiającej mężczyznę wpatrujące- | ździernika 1908 Dz. u. kr. Nr. 148. 


go się z bliska w rozpór sukni u kobiety 
przed nim stojącej; 

na drugiej z monogramem L. M. M. 878 
przedstawiającej kobietę i mężczyznę w ne- 
gliżu, przyczem mężczyzna miarą wstążkową 
sprawdza objętość kobiety; 
na trz:ciej z monogramem L. M. M. 23 
przedstawiającej mężczyznę i kobietę czę- 
ściowo obnażoną, a przez tegoż mężczyznę 
chłostaną; 
na czwartej z monogramem A. E. przed- 
stawiającej otyłego mężczyznę, oraz kobietę 
w nagliżu zdejmującą z mężczyzny ubranie; 
na piątej z monogramem A. E. przed- 
stawiającej gimnastykującą się kobietę; 
na szóstej przedstawiającej kobietę w 
łazience podpatrywaną przez górala, z czte- 
rowierszowym napisem zaczynającym się od 
słów: „Są widoki...“ po raz pierwszy w mie 
ście", oraz z napisami serya 100 N. 4 Wy- 
dawnietwo Salonu Malarzy Polskich w Kra- 
kowie. Edition du salon des peiutres polonais 
å Orakorie. Made in Galicia (Austria); 
na siódmej przedstawiającej kobietę w 
negliżu chłostaną przez mężczyznę z dwu- 
wierszem od słów: „Dawno już...“ do „....zło- 
Żony* oraz z napisami: „Ser. 100 N. 4 Wy- 
dawnietwo Salonu Malerzy Polskich w Kra- 
kowie. Edition du salon des peiutres polo- 
nais å Cracovie. Made in Galicia (Austria); 
na ósmej przedstawiającej również ko- 
bietę chłostaną przez mężczyznę z dwuwier- 
szem od słów: „Słuchać nie chcesz...“ dv słów: 
»--« walę* oraz z napisem Ser. 55/7 Wyda- 
wnietwo Malarzy Polskich Kraków 1918, Na- 
śladownietwo zastrzeżona 7375; 
na dziewiątej przedstawiającej rozdartą 
garderobę mężczyzny oddzjącego ukłon czte- 
rem siedzącym kobietom opatrzonej mono- 
gramem L. M. M. 788; 
na dziesiątej z monogramem L. M. M, 
861 przedstawiającej trzech mężczyzn uno- 
szących się na motorowym okręcie napo- 
wieirznym i odbywających naturalną potrze- 
bę podczas lotu, wreszcie 
na jedenastej z monogramem L. M. M. 
924 przedstawiającej starego lekarza bada- 
jącego przez lupę obnażoną w części kobie- 
tę zawiera przedmiotową istotę występku z $ 
516 uk. 
II. Zarządzona konfiskata powyższych 
kartek widokowych zostaje zatwierdzoną, a 
caly zabrany n»kład ich ma być zniszezo- 


n. 

TI. Zakazuje się rozszerzania inkrymi- 
nowanych kartek widokowych, a zakaz ten 
ma być w formie ustawą przepisanej ogło- 
szony. 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 18 kwietnia 1918. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 277/6 (18) (5844 3—3) 
Sad tutejszy przyjmie zaraz stałego po- 
mocnika kancelaryjnego. Przyjętym być może 
tylko kandydat z odpowiednią praktyką i pi- 
szący biegle na maszynie „Underwood“. 

Č. k. Sąd powiatowy. 
Żmigród, 19 kwietnia 1918. 


L. Praes. 6836/18 

WOW kurs. 
Na posadę wiceprezydenta sądu obwo* 
dowego w Tarnowie rozpisuje się konkurs z 
terminem do 1% maja 1918. 
Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogąc posadę wiceprezydenta wnosić nale- 
ży w przepisanuj drodze służbowej do Pre- 
zydynm sądu obwodowego w Tarnowie. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 23 kwietnia 1913, 


(5897 2—8) 


L. 3195 (5348 2—3) 
Konkurs. 

Wydzial powiatowy brzeski rozpisuje 
po mysli rozporządzenia wykonawczego do 
$ 8 ustawy z dnia 5 października 1906 Dz. 
u. kr. Nr. 148 konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Czchowie, z płaca 
roczną, 1200 kor., ryczałtem na objazdy służ- 
bowe w kwocie 500 kor. i dodatkiem z fun- 
duszu gminy Czchów w kwocie 800 koron 
rocznie. 

Posada powyższa połączona jest z pra- 
wem. do emerytury, a to w granicach posta- 
nowień ustawy z dnia 12 maja 1909 Dz. u. 
kr. Nr. 68, normującej pobory emerytalne 
lekarzy okręgowych stale mianowanych, tu- 
dzież zaopatrzenia wdów i sierót po nich po- 
zostałych. 

Okręg sanitarny obejmuje gminy i ob- 
szary dworskie: Czchów, Będzieszyna, Wy- 
trzyszezka, Wojakowa, Dobrociesz, Kąty, Iw- 
kowa, Porąbka Iwkowska, Połom Mały, Ty- 


przez c. k. Dyrekcyę policyi w Krakowis w! mowa, Tworkowa, Lewniowa, Złota, Bisku- 
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po AZ ZZ Z Z AŻ o e a a o 


Ze względu na wypłacany przez gmine 
Czchów dodatek do pensyi w kwocie 800 
kor., jest lekarz okręgowy obowiązany wy- 
konywać oprócz oględzin zwierząt na rzeź 
przeznaczonych i mięsa w rzeźni gminnej, 
również nadzór weterynaryjny w czasie co 
trzy tygodnie odbywających się jarmarków 
w Ozehowie. 

Udokumentowane podania o tę posade 
należy wnosić do Wydziału powiatowego w 
Brzesku, w terminie do końca czerwca 1913. 

W Brzesku, dnia 21 kwietnia 1913. 
Prezes Rady: powiatowej: 

Jan bar. Gótz. 

Sekretarz Wydziału Rady powiatowej: 

Dr. Kazimierz Baltaziński. 
(547TL 2—3) 

W sądzie tutejszym jest do objęcia za- 
raz posada pomocnika kancelaryjnego za wy- 
nagrodzeniem 2 kor. 50 b. dziennie. 

Podania wnosić należy do Naczelnictwa 
tut. sądu. 

Sąd powiatowy. 

Brzesko, 24 kwietnia 1918. 


L. Prez. 13301 
Konk ujas. 

W sądzie krajowym w Czerniowcach 
będzie obsadzona posada radcy sądu krajo- 
wego, ze systemizowanymi poborami VII. kl. 
rangi. 

Ubiegsjący się o tę, lub o takie same 
posady, które opróżnić się mogą w sądach 
kolegialnych na Bukowinie, wniosą udoku- 
mentowane podania do Prezydyum sądu kra- 
jowego w Czerniowcach, najdalej do dnia 14 
maja 1918. 

Prezydyum ce. k. sądu krajowego wyzszego 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1913. 


` Rozmaite obwieszczenia. 


L, ez. w. 4449/12 (4) (5211) 
Edykt. 

W sprawie egzekucyjnej Duni Schargel 
toczącej się przed c. k. sądem obwodowym 
w Złoczowie przeciw Mathiasowi Eckerowi 
ze St-janowa o 1300 kor. zpn., ma być dorę- 
czona uchwała z dnia 5 października 1912 
liczba czyn. Ów. 4479/12, którą dozwolono 
egzekucyę przez zajęcie wierzytelności przy- 
sługujących „dłużnikowi. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mathias 
Ecker przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
dr. Halperna, adwokata w Złoczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
thiasa Eckera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om w są- 
czie się ne zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
ział II. 
Złoczów, dnia 21 października 1913. 


(5512) 


L. ez. Gw. 1050/13 (1) 
Brdy k t 

Przeciw Semkowi Hrycajowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Towarzystwo zaliczkowe i kredy- 
towe w Grzymałowie pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 550 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższego wydany 
został przeciw pozwanemu nakaz zapłaty po- 
wyższej sumy wekslowej z dnia 1go lutego 
1918 l. ez. Cw. 1050,13 (1) powodowi do 
dni 3-ch. 

Celem strzeżenia praw Semka Hrycaja 
ustanawia się p. dr. Jonasza Manila, adwo- 
kata w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 

Tarnopol, dnia 1 lutego 1918. 


(5299) 


L. cz. Cw. II. 2048/18 (1) 
Bi dry K*1. 

Przeciw Abrahsmowi i Gizeli Deutsche- 
rom z Krakowa, których obecne miejsce pi- 
bytu jest nieznane, wniesione zostały do 
e. sądu krajowego jsko handlowego w 
Krakowie przez Filię c. k. uprzyw. galie. 
ake. Banku hipotecznego w Krakowie nastę- 
pujące pozwy: 

a) o zapłatę sumy 200 kor. do l. ez. 
Cw. II. 2043 13, 

b; o zapłatę sumy 375 kor. do l. cz. 
Cw. II. 2045/13, 

c) o zapłatę sumy 1350 kor. do l. cz. 
Ów. II. 204618, oraz 

d) o zapłatę sumy 439 kor. 98 hal. do 
l. cz. 2048/13. 

Na podstawie tych pozwów wydane 


(5399) 


zostały w dniu 12 kwietnia 1913 nakazy 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Abrahama i Gi- 
zeli Deutsch*rów ustanawia się p. dr. Judę 
Peipera, adwokata krajowego w Krakowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Deu- 
tscherów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s4- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II, i 

Kraków, dnia 12 kwietnia 1913. 


L. cz. C. II. 257/18 (1) (5463) 
Edykt 

Przeciw Ilkowi Kohutowi z Zabłotówki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Michała Kaczmara Syna 
Józefa pozew o uznanie prawawłasności zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dzencyę do rozprawy na dzień 2% maja 1913, 
o godzinie 9 przed południem w tut. sądzie, 
w sali rozpraw Nr. 25, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Kruha, adwokata w Czort- 
kowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 21 kwietnia 1913. 


L. cz. ©. IL. 94/13 (1) (5494) 
Edykt j 


Przeciw niecbjętet masie spadkowej śp, 
Adama Susta z Stanina wniesiony został do 


Wy 


L. XVII. 3428/70. 
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| e. k. sądn powiatowego w Radziechowie przez , 
Hrycia Hrudki z Stanina pozew o 200 kor. | 
z przyn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono su- | 
dyencyę na dzień 2 maja 1918, o godz. 9-tej , 
przed południem, sala Nr. I. | | | 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej s. p. Susta ustanawia Się p. dr. | 
Leona Charaka, sdwokata krajowe:0 w Rue; 
dziechowie, kuratorem. ZE" 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadkową ś. p. Susta w rzecze- 
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwa, 
dopóki jej zastępca w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 18 kwietnia 1918. 


L. ez. Ów. IM, 220713 (1) (5278) 
E dykt. 

Przeciw Salomonowi Feuer, przedtem 
w Kamionee strumiłowej, którego miejsce 
pobytu nie jest znane, wniesiony został do 
e. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Markusą Gottesmana pozew 
o 4000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Salomona F'euera 
ustanawia się p. dr. Wincentego Seyfartha, 
adwokata we Lwowie, kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie pca 
mona Fevera w rzeczonej sprawie na jego; 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sẹ | 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie; 
zamisnuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III, 

Lwów, dnia 22 lutego 1918. 


kaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod. 


stawie sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 19. do 26. kwietnia 1913. 


PORASTA ATTETR e I 


Epizoocya Powiat 


Pryszczyca | Biała 


Rohatyn 
Sanok 
Sokal 


Nosacizna 


Bochnia 
Sokal 


Szelestnica 


Bóbrka 
Cieszanów 
Drohobycz 
Jarosław 
Lwów 
Skole 
Stanisławów 
Tarnobrzeg 
Tarnopol 
Tarka 
Zbaraż 
Zydaczów 


Krowica 


Wąglik 


Brzozów 
Cieszanów 
Czortków 
Husiatyn 
Kraków 
Krosno 
Lisko 
Przemyś! 
Przemyślany 
Radziechów 
Ropczyce 
Rudki 
Rzeszów 


Białe; 


` Di Wola 
Wścieklizna 


Tarnobrzeg 
Tarnów 
Tłumacz 
Kraków Miasto 


Bóbrka 
Brody 
Brzesko 
Cieszanów 
Kamionka Stru- 
miłowa 
Kolbuszowa 
Lisko 
Myślenice 
Radziechów 
Rawa ruska 


Boratyn 
Okocim 


Dernów 


Pomór świń 


Kaniów ob. dw. (1 zsgr.); 


nam" 


Koniuszki ob. dw. (2 zagr.); 
Posada Zarszyńska ob. dw. (1 zagr.); 
Helenków ad Byszów ob. dw. (2 zagr.); 


Świniary (1 zagr.); 
Budynin (1 zagr.); 


Miejscowość 


RAAN OEEO EA W DARK (OPZZ ALA FPP RE SEES NOE CY 


Podjarków (1 zagr.); 


Lasowa (1 zagr.); 


Rabczyce (1 zagr.), Smolna (1 zagr.); 
Leżachów (1 zagr.), Sośnica m aji 
Biłka Królewska (1 zagr.); 

Skole (1 zagr.) 
Wiktorów ob. dw, (1 zagr.); 

Sokolniki (1 zagr,); 

Kurowce (1 zagr, ;; 

Jabłonów (1 zagr.); 

Klimkowce (1 zagr.), Obodówka (1 zagr.); 
Derżów (1 zagr.); 


? 
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Stara Wies (1 zagr.); 
Chotylub ob. dw. (1 zagr.); 
Kossów, Zwiniacz (1 zagr.); 
Chorostków ; 

Rybna (1 zagr.); 

Polany (1 zagr.); 
Lutowiska; 

Przemyśl (1 zagr.); 


Suszno (1 zagr.); 
Żyrakowska; 
Hoszany (1 zagr.); 
Błędowa Tyczyńska; 


Sambor Biskowice (1 zagr.); 
Sanok Jaćmierz (1 zagr.) ;t 
Sokal Opulsko (L zagr.) ; 
Stanisławów Jamnica; 

Strzyżów Pstrągowa; 


Skowierzyn (1 zagr.), Wrzawy (1 zagr.); 

Jodłówka Tuchowska (1 zagr.), Komorów (1 zagr.): 
Okniany (1 zagr.); 

Dziel. VI. (1 zagr.); 
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Strzeliska Stare (1 zagr.); 


ob. dw. (1 zagr.); 
ob. dw. (1 zagr.); 


Futory (23 zagr.); 


(14 zagr.); 


Majdan (1 zagr.), Ostrowy Baranowskie (2 zagr.); 
Lisko (2 zagr.); 

Górna Wieś (1 zagr.), Wiecięrza (1 zagr.); 
Kulików (1 zagr.), Sieńków ob. dw. (1 zagr.); 
Kamionka Wołoska (1 zagr.); 


Brześciany (1 zsgr.), Zarajsko (1 zagr.) 


Kalnica ad Cisna (L zagr.), Zabrodzie gm. i ob. 


Miejscowość 
EA a: 


zi 


Łubów ob. dw. (1 zagr.). *komorochy (1 zagr.), So- 
kal (2 zagr), Wierzbiaż (3 zagr.); 
Stechnikowee ob. dw. (1 zagr.); 
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Sokołówka (2 zagr.); 


Faściszowa (1 zagr.); 


Lubliniee Nowy (1 zagr.); 
Niniów Górny (1 zagr.); 


Huta Połoniecka (1 zagr); 


dw. 


Zurawienko (2 zagr.); 


Dublany (8 zagr.), Wykoty (2 zagr.); 


zagr.); 


Chlebowice Wielkie (1 zegr.); 

Rudy Rysie (3 zagr.); 

Wierzbów ob. dw. (1 zagr.); 

Borysław (1 żagr.), Łużek Dolny (1 zagr.), Medeniee 
(4 zagr.), Modrycz (4 zagr.), Opaka (1 zagr.), Ty- 


Nawarya ob. dw. (1 zagr.); 


Epizoocya Powiat | 
Sambor 
Sokal 
Pomór świń | 
Tarnopol 
óżkiew Batistycze (5 zagr.); 
Bóbrka | 
} + Bochnia Wyżyce (1 zagt.i; 
| Borszczów Borszczów (1 zegr.); 
! Brody Hołubica (1 zagr.); 
| Brzesko Borowa, 
| Chrzanów Trzebinia (1 zagr.); 
| Cieszanów 
Dolina | 
Drohobycz Tynów (2 zagr.); 
Jasło | Kaczorowy i1 zagr.); 
Kamionka Stru- 
| miłowa 
Kraków Rząska (1 zagr.); 
Bółyca dwie 4 Lisko | 
(2 zy5r.); 
Lwów Lesienice (1 zagr.); 
Myślenice Jordanów (1 zsgr.); 
Nowy Sącz Zsagorzyn (2 zagr.); 
Nowy Targ Mizerna (1 zagr.); 
Podhejee Wolica (5 zagr.); 
| Przemyśl Przemyśl (1 zagr.); 
Rohatyn 
| Rudki Zagórze (5 zagr.); 
Samkor 
| Sanok Wielopole (2 zagr.); 
Sokal Kościaszyn (1 zagr.); 
Zborów Biich (1 
Bóbrka 
| Brzesko 
i Brzeżany 
Drohobycz 
nów (1 zagr.); 
Lwów 
Mościska 


Swierżb u koni 


Radziechów Sieńków 
Rawa Ruska 
Rohstyn 


Sambor 


Kolbuszowa 
Cholera drobiu | Pilzno 
Kraków Miasto 


Lisko 


Otręt u koni 


Żółkiew 
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Gruźlica Śniatyn 


Nikłowice ob. dw. (1 zagr.), Orchowice ob, dw. (1 
zagr.). Sądowa Wisznia (3 zagr.), Wołostków ob. 
dw. (2 zagr.); 


ob. dw. (1 zagr.), Stanin ob. dw. (1 zagr.); 


Ławryków (1 zagr.), Wierzbica (1 zagr); 

Bołszowce (2 zagr.), Koniuszki (2 zagr.), Słoboda 
Konkolnicka (2 zagr.); Stasiowa Wola ob. dw. 
(1 zagr.); 

Sambor (2 zagr.); 


Bukowiec (1 zagr.); 
Zassów (11 zagr.); 
Dziel. XXI. (14 zagr.). 


Bandrów (1 zagr.), Sokole (1 zagr.), Ustyanowa ob. 
„ dw. (1 zżgr.); 
Żółkiew (1 zagr.). 


Uście nad Prutem ob. dw. (1 zagr.); 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 26. kwietnia 1913. 


L. ez. C. III. Fi (1) (5496) 
d t. 

Przeciw Józefowi i Annie Czubakom, 
których miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Ropczycach przez Kazimierza Czubaka i Šp., 
pozew o zniesienie wspólnej własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23g0 
kwietnia 1913, o godzinie 10 rano. © 

Celem strzeżenia praw Józefa i Anny 
Czubaków ustanawia sie p. Jakóba Rybę w 
Ociece, kuratorem. | 

Tenże kurater zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłceszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ropczyce, dnia 11 kwietnia 1918, 


L. cz. E. I. 127/13 (2) C. I. 128/18 (2) (5504) 
: Edykt. 


Nieobjętej masie spsdkowej po ś. p. 
Maryi z Daniłowiczów Zacharków z Zabio 
towiec, sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Żydaczowie Dmytra Oleśków 
syna Michała przeciw tejże masie o 400 kor. 
i 930 kor. 10 hal., ms być doręczoną uchwała 
z dnia 19 kwietnia 1918 1. cz. ©. I. 127/13 
(2) i ©. L 128/13 (2), ktirą wyznaczono 
rozprawę na dzień 16 maja 1918, o godzi- 
nie 9 rano. A 

Ponieważ niewiadomo, gdzie spadko- 
bierey nazwanej masy przebywają. ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw kuratora w 
osobie p. dr. Reisnera, adwokata w Żyda- 
czowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie spad- 


Za c. k, Namiestnika: 


Szeligowski w. r. 


kobierców tej masy w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Żydaczów, dnia 19 kwietn a 1913. 


L. cz. Ne. IV. 85/18 (8) 
Edykt 


(5506 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
podaje do wiadomości, że prawomocnem o- 
rzeczeniem e. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 20 listopada 1910 L. XIII. 255/1 
rozwiązane zostało Towarzystwo wzajemnej 
pomocy „Providentia“, a według sprawozda- 
nia c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwowie z 28 
aierpnia 1912 L. 1458, pozostał po tem to- 
warzystwie majątek w ogólnej kwocie 9297 
kor. 82 hal. i że kuratorem majątku tego 
rozwiązanego Towarzystwa ustanowiony zo- 
stał p dr. Franciszek Jasiński, adwokat we 
Lwowia. 

i O tem zawiadamis się tak wierzycieli 
jak i członków i kandydatów na członków 
pozwanego Towarzystwa. 

C. k. Sąd powi:towy, S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 msrca 1913, 


DL, cz, ©, IL 25218 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Jędrzeja Murzyna z Wiśniowej wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Dobczy- 
cach przez Wojciecha Bajera pozew o 320 
koron. 

„Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin na dzień 6 maja 1913, 


(5474) 


ryusza w Dobczycach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki nie 
zostanie objętą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Dobczyce dnia 18 kwietnia 1918. 


L. cz. O. II. 52/18 
Edykt 
Przeciw Mechlowi Steinkleinowi. kup- 
ewi, ostatnio zamieszkałemu w Brzozdow- 
cach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w (Ohodorowie przez Leizora Lindera w 
Brzozdowcach pozew o zapła.ę 780 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę w tym sądzie na dzień 10 
kwietnia 1913, o godz. 10 przed południem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 15 łutego 1913. 


L. cz. O. III. 123/18 (1) 
Ędyk t. 

Przeciw Dmytrowi Napowaniec, rolni- 
kowi z Łukowego, którego miejsca pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e k.sądu 
powiatowego w Lisku przez [wana Procanina, 
rolnika w Łukowcu, pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwn wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 maja 1918, o godz. 9 
rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionego pozwanego ustanawia się p. dr. Wi- 
toszyńskiego, adwokata w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lisko, dnia 22 kwietnia 1913. 


(5166) 


(5425) 


L. cz. C. IV. 152/18 (3) (5475) 
Edykt 

Przeciw Michałowi Pańków z Lolina, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu tutejszego przez 
Izaka Langera pozew o 227 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 18 maja 1918. 

Celem strzeżenia praw Michała Pańków 
ustanawia się p. dr. Emiliana Lewickiego, 
adwokata krajowego w Dolinie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Pańków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Dolina, dnia 21 kwietnia 1918. 


L. cz. C. I. 180/13 (1) (5478) 
Edykt 

Przeciw Jedrzejowi Lewkowicz w Łu- 
bnie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dynowie przez Jędrzeja i Annę Wołownik 
pozew o 280 kor., 580 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 maja 1918, o godzinie 
9 rano, sala Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Jędzeja Woło- 
wnika ustanawia się p. dr. Sosnowskiego, 
sdwokata kraj. w Dynowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 24marca 1913. 


L, cz. ©. I. 440/12 (2) (5500) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Czupil i tow. ze 
Suszycy wielkiej, którego miejses pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Starejsoli przez Izaaka Brossa 
z Chyrowa pozew o 251 kor. 10 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 18 czerwca 1918, o godz. 
4 po południu, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Michała Czupila 
ustanawia się p. Artura Tyszeckiego, sub- 
stytuta e. k. notaryusza w Starejsoli, kura- 
torem. 

Tenża kurator zastępywać będzie Mi- 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianoje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól, dnia 1% kwietnia 1918. 


L. cz. Ów. 455/18 (2) 
Edykt. 
Przeciw Wojciechowi Bigosowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu obwodowego jako han- 
dlowego w Jaśle przez Związek kredytowy 


(5458) 
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Celem strzeżenia praw tejże masy usta- | w Brzostku pozew u 540 kor. zpn.. na pod-| poświadczające ich roszczenia, przedstawili | 
nawia się p. Tomasza Jaronia, e. k. nota- | stawi: którego wydano nakóż zapłaty z dnia 


23 marca 1913 Ow. 455/18 (1). 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Bi- 
gosa ustanawia się p. adwokata dr. Maryana 
Gzernego w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Bigosa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Jasło, dnia 15 kwiutnia 1913, 


L. cz. Cw. 2789,18 (1) (5459) 
E 


L. 

Przeciw Schulimowi Wagschal z Dukli, 
nieznipemu z miejsca pobytu, wniosła Filia 
c. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku hipote- 
cznego w Krakowie do tutejszego sądu pozew 
o 678 kor, na podstawie którego wydano 
nakaz zapłaty, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr, Hellera, adwokata w Prze- 
myślu, kuratorem, który zastępywać go bę- 
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomo. nika nie zamienuje, 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TI. 
Przemyśl, dnia 18 kwietnia 1915. 


L. cz. ©, II. 4218 
Edykt 

Przeciw Wasylowi Czshryńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Śpółkę oszczędności i pożyczek w Sks- 
łacia pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 19 maja 1918. 

Celem strzeżenia praw powyższego Usta- 
nawia się p. dr. Gottfrieda, adwokata w 
Skałacie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamis- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Skałat, dnia 18 kwietnia 1918. 


L. cz, Cw. 1159/18 (1) 
Edykt. 


(5499) 


(5354), 


Przeciw niewiadomej z miejsza pobytu 
Ołenie z Babuszków 1 śl. Rudewicz 2 śl. 
Senewicz wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Stryju przez Józefa Krum- 
holza pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Ołeny z Babu- 
szków 1 śl. Rudewicz 2 śl. Senewicz usta- 
nawia się p. adwokata dr. Goldsterna w Stryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Otenę 
z Babuszków 1 śl. Rudewiez 2 śl. Senewicz 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IT. 
Stryj, dnia 8 lutego 1913. 


L cz. O. III. 12/18 (5485) 
KEdykt 

Przoriw niewiadomemu z miejsca po- 
byiu Józefowi Szelcowi wnió+ Jan Szele 
z Suchodoła skargę o własność 1/6 części 
realności lwh. 189 i 1/8 części realności 
lwh. 142 gm. Suchodół, 

Ustoa rozprawa wyznaczona na dzień 
21 stycznia 1913, o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. 2, ulica Suchodolska. 

Dla strzeż*nia praw pozwanego ustano- 
wiono p. dr. Jana Jugendfeina, adwokata 
z Krosna, na czas nieobecności pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosr:0, dnia 21 kwietnia 1918, 


Upadłości. 


L. cz. S. 20/18 (3) (5884 5—3) 
Kdykt konkursowy. 

C, k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Spółki z ograniczoną odpowie- 
dzialnością zarejestrowanej pod firma dr. Z. 
Stanecki, fabryka akumulatorów i przyrządów 
elektrycznych, spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego dr. Stanisława 
Warmskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Stanisława Bieńkowskiego we 
Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 maja 1918 
o godzinie 9 przed południem w tym Są- 


dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokmnenta, ' 


| L. cz. P. 2718 (5) 


swoje wnioski względem zitwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy uraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli, 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 


rzy chcą wystąpić e roszczeniami jako wie-|L. cz. L. 3/13 (5) P. 59/13 (6) 
E t. 


rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym Sądzie albo w ce. k. sądzie 
powiatowym najdzlej do dnia 23 maja 1918. 
a na audyeucyi litwidacyjpej, na dzień 27 


maja 1913 o godz. 9 przed południem wl 


tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowaji je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzyciełom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podzisłu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zasłępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujscych, powołać osta'ecznie wolnym 
wyborein inne osoby swego zanfania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego uraleszczać się będzie w części 
urzędowej „Gzeety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy mieszkają we Lwo- 
wie lab w pobliżu, mają wymienić w zgło- 
szenia pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie ns weioszek komisarza konkursowego 
ustawi się dia nich, na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22 kwietna 1918. 


G. ZL S. 11/11 (105) (5407) 

Im Concurso der Klara Raschbaum in 
Tarnopol wird zar Liquidierung und Rang- 
bestimmuag der nachträglich srgemeideten 
und der bis 2 Mai 1918 etwa noch zur An- 
meldung kommenden Forderungen die Tag- 
satzung auf den 6 Mai 1913 nachmittags 4 
Uhr bei dem k. k. Kreisgerichte in Tarno- 
pol, Zimmer Nr. 8, snberaumt. 

Tarnopol, sm 8 April 1918. 

Der Concurscommissär. 


Kuratele. 


L. cz. P. IX. 160 12 (4) (4058) 
Za msrnotrawnogo uznano Bartłomieja 
Kilisna w Ameryce przebywającego. 
Kuraiorero jego ustanowiono Walentego 
Dubiela w łące. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Rzeszów, dnia 15 października 1912. 


L. ¢z. L, 912 (10) (4885 1—38) 
Marcela Fela uznana umysłowo chorą, 

jej kuratoram jest Andrzej Fela z Radymna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, 18 marca 1918. 


L. cz. P. 11/92 (24) (4399 1—3) 
Edykt 

Za umysłowo nisdołężnego uznano Ka- 
rola Laska w Partyniu. 

Kuraiorem jego ustanowiono Michała 
Rybiriskiejo w Rudzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Rad myśl, dnia 5 marca 1918. 


L. ez. P. 58/13 (5) (4672) 
Kdykt. 

Za umysłowo niedołężną «znano Annę 
Buldończyk, córkę Jana, zamieszkałą w Cho- 
czni. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Kolbera, gospodarza zamieszkałego w Cho- 
czni. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 18 marca 1918. 


L. cz L. IL 5/12 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Tekle Co- 
fała w Janowicach, 
K ratorem jej ustanowiono Jana Cofałę 
w Jsnowicach. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Biała, dnia 11 kwietnia 1913, 


(516%) 


(4345) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Pawła 
Szmigla s. Wasyla w Sieniahówce, 
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Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Ostapczuka w Sienishówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 

Zbaraż, dnia 12 lutego 1918. 


15051) 


Za umysłowo niedołężną uznano Apo- 
lonię Jałkowiczównę, zaraieszkałą w Mar- 
cówce. 

Kuratorein ustanowiono dla niej Jana 
Dudonia, właściciela realności w Marcón ce. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Wadowice, dnia 18 marca 1918. 


L. cz, L. 1/13 (9) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Julię Cichoń 

w Krynicy. 
Kuratorem jej 

Chruściela w Krynicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Muszyna, dnia 4 kwietnia 1918, 


(5184) 


ustanowiono Michała 


L. ez. P. 372/12 
Edykt 
Za marnotrawcę uznano Aftanasa Bo- 
dnara w Krosienku. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla Ja- 
sińskiego w Krosienku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI, 
Przemyślany, dnia 11 marca 1918, 


i cz. LBA 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Józefę 
Malusz w Mołodyczu: 

Kuratorem jej ustanowiono Feliksa Ma- 
tusza w Mołodyczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Sieniawa, dnia 28 marca 1913, 


(5192) 


L. ez. P. 177/5 IL. 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Julianne 
Frej w Zbarażu. 
Kuratorem jej ustanowiono Ignacego 
Freja w Zbarażu. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział TII. 
Zbaraż, dnia 9 kwietnia 1913. 


L. cz. P. VIN. 21,12 (5372) 
Jan Ostatowski z Nowego Targu odda- 
ny zostat pod kuratelę z powodu marno- 
trawstwa. 
Kuratorem jego ustanowiono  Bartło- 
micja Ostałowskiego z Nowego Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Targ. dnia 9 października 1912. 


(5199) 


L. cz. P. 08/10 11 
Edykt. 
Za uimystowo niedołężnego uznano Pio- 
ira Możdźżenia ze Spytkowice chwilowo za- 
mieszkałero w Skawie. 
Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Możdżenia w Spytkowicach. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 12 kwictnia 1913. 


L. cz. P. IV 200 11 (16) (5390) 
Zawieszoną tus. uchwałą z 21 paździer- 
nika 1911 L. IV. 48/6 nad Franciszkiem 
Bohdanowiczem kuratelę, z powodu «horoiy 
unysłowci, znosi się, 
C. k. Sad powiatowy, © I. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 4 marca 1918, 


(5428) 


L. cz. L. 8,11 (5497) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Grzegorza 
Cepucha w Jastkowicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Palenia w Jastkowicach. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 


Rozwadów, dnia 28 października 1912, 


L. cz. L. 6/13 4 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Solinka w Polanach. 
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Fedaka po Eliaszu w Polanach. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 4 kwietnia 1912, 


(5476) 


L. cz. P. VII 8110 23 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Jana Króla s. 
Franciszka w Biskowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kopeiucha w Biskowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 16 października 1912. 


(5217) 


à Firmy. 
GU ZI. Firm. 78/18 Einz. I. 175 (5155 3—3) 
i Anderungen and Zusatze zu bereits einge- 


tragenen Firmen von Einzelkaufleuten 
und Gesellschaften. 


4 Eingetragen wurde im Register für 
Einzelfirmes : 
Sitz der Firma: Izdebnik. 


i Firmawortiaut: Erzherzogliche Ebere- 
 chenbeoren-, Cognac, Liqueur- und Gemii- 
-0-Conserven-Fabrik, Izdebnik, — Arcyksią- 
e" fabryka jarzębiaku, likierów jarzęhowych 
konserw jarzyn suszonych w Tzdebniku. 
Einzeluprokura des Ludwig Seeling von 
Jaulenfels über Ableben gelöscht. 
Einzelnproekura ertheilt dem Johann 
Üryszkiewicz ın Izdebnik. 
Firmazeichnung: (F. Z.) derselte zeich- 
ctet die Prokura derart, dass er dem vorge- 
ruckten Firmawortlaute mit dem Zusatze 
pr. pa* seine Unterschrift J. Dreszkiewicz 
igenhandig beisetzten wird. 
Datum der Eintragung: 2 April 1913. 
K. k. Kreis- als Iandełsgericht, 
Abteilung T. 
Wadowice, am 2 April 1913. 
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1 
1) 
. . cm. Pipm. 39/13 Cros. I. 888 (4640) 
Świnm i JOjaTKH 40 BnHcapux Buie fipu 

f CTOBAPAIMCHE. 
Buncano B peecrpi eroBaputieHb 3a- 
pOÓKOBRX i POCHOJĘAPCKAKX, 
Ocijrok eroBapameHa : Kpirzaagi 
Pipma sByguTb: „Iloeryr* roproBexB 
“e eroBapaurege 3apeecrpoBaHe 3 oÓMEsKE- 
voio IIopykob B KHirUHAqax. 
qUaxenx Anpekqai BAcrynkin: Maxań- 
o Tuaniń, l'aspro Baezamk i Akauu Ha- 
BKA. 
Harenamn xApekyni BRÓPAKO: Bacans 
1 lak, AkO KHHTOBOJENE; Orepai Peru, 
u eupaBiex i Jlwarpo /[epkag, aKo ka- 
sp, Bei 3 KamraHn4, 
Jara prmey: 14 mapra 1918. 
JI. x. Cyg ospyseiuń ARO "oproBeJbHHK 
Biąqina II. 
Bepexwann, yma 20 mororo 1918. 


HU. em. ipm. 150/18 Cros. VII. 192 (5292) 
OrmoBimeae. 

H. k. Cyą ospyskanńi Aro TOProBeJlb 
mh s Ilepexrmmm orosomye, imo 29 map- 
„. 1918 BuHcaao g0 peecrpy AJA CTOBA- 
vl(MeHk 3apiókoBHX i rocloj.peRAx npa 
pipmi: pma rociojrapeko - ToproBe.1bBu 
„Oua“ B Jlamkax rocrusneBkAx*, MO Ra 
BaralbHax 3Ó0pux Y1ERIB TOBApPHTBA, BINÓY - 
TAX Ha Ha È mapna 19/5 yxBaJeHo Hepe- 
Becnr zwiny craryra B S$ 18, 21 i 28, a 
bo B Aavpami onaeaHim Jusme B NOAHO 
i nporokozi aerursanx 3ÓopiB 3 2 mapya 
1918. 

Ilepexanue, 16 nrBiraa 1913. 


Y, en. ipm 43/18 Cros. ©. 115 (5094) 
JuiAm i qojaTKM M0 BNACANAX nike ipM 
CPoBAapRIHCHE. 

BnncaHo B peecwpi eroBapanieHk 3a 
J06KOBAX i TOCHOJAPCKAX. | 

Ociąok croBapumena: „Incarndi. l 

©ipma sByguTE; CnmuIka omaynocrTH i 
LOKMAJOK B JIACATUWBX, CToBAPUINEHE Ba- 
peecrpoBane 3 HeomeweHow NODYKOW., | 
| Urena xupeknai pucrynmuin: Muxak- 

mpyk (moxogmuii ;. ; 
sj SR nai Baópani: 0. Aspypih 
Ilexeasekuń Ip. KaT. Napox B JIncATAdax. 

Jara Brney : 15 mapra 1912. | 
I. e Cyg okpyeHr 4 AKO roproBeJbHKH 

Biąycia IV. 
rpa, zaa 7 Mapra 1912. 


HW en. Wipu. 60/13 Cros, C. 126 (5093) 
Bumimm i xonarka 40 BHHCAHHX Bike QIpM 
CTOBAPANIEHP. 

Bnucamo s peeerpi croBapumeH5 3a- 
poówoBmx i rocnorapckax. 

Ocięos eroBapnmeHa: JItrana. 

Qipwa sBysmrs: Cniska MoJosupcka 
EB Jirani, eroBapameHe sapeeerpozane 3 ob- 
MExREHOK_IIOpyKOW. 

1. Huesn yapexnai BHeryrru.ru : 0. Mu- 
zaio Biaac. 

2 Haenm apesna Buópani: o. [Ban 
 Kpzea, corpyzank B Jirani 
` Mara somey: 18 mapra 1918. 
I. k. Cyą oxpywnań ako TOproBeJbHAÑ, 

Biazia IV. 
Crpnh, zma 14 wapra 1918. 


4 cu. Pipu. 775/12 Cros. I. 348 (5214) 
L ŚMIEM i mojarka 40 BNHcaRHx mke QIpM 
GTOBApHMEHB. 
, BnacaHo B peecrpi CTOBAPNINEHE 32 
 UÓROBAX I rocnojapekHx. 
© Oyok ©rosapamena: Cepsapa. 
( Pipma 3aygmrs: „Doerożapcka Cmi- 
4, eTOBapniieHe 3apeecTpoBale 3 HeoóMe- 
 seH0łb Lopykolo B CepBupax. 
| "rem „mpekqwi sucrynrana: Ma- 


ł 
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sę IITaónik, Tmar Boponińt i Bacnap Ma- 
JIH 

2. Trena xapekii snópani sepes Hag- 
aRpalogy Paqy yxzaxor 3 ana 20 oBTHA 
1912: 1. Mmsoau IIlaóniń (ma moso), 2. 
luma IIlaóniń i 8. Hasso Tuapdak, BCi B 
CepBapax 3anemkai. 

_ Mara Bnacy: 22 rpyana 1912. 
II. k. Cyg ocpysmak AKO voprosejnani 
B azja IL. 
JoogiB, „ua 22 rpyqga 1912. 


cz. Firm. 383/15 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy: Wola raniżowska. 
Brzmienie firmy: Ohaskel Kugelberg, 
dzierżawa propinacy! w Woli raniżowskiej. 
Skatkiem zwinięcia przemysłu. 
O. k. Sad obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia $ marea 1915. 


iy (4186) 


L. cz. Firm. 72/18 Stow. I. 67 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm Niowarzyszen należy 
wykreślić : 
Siedziba firmy : Rychwałd. - 
Brzmienie firmy: Spółka tkacka w li- 
kwidacyj. ý r 
Skutkiem zwinięcia przemysłu i ukoń- 
czenia likwidacyi. 
Dzień wpisu: 25 marca 1918. 
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. l 
Wadowice, dnia 25 marca 1913, 


(4667) 


L. cz. Firm. 286/13 (4900) 
l C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla firm poje- 
dynezych przy firmie Sara Jahre w Zgłobniu 
dzierżawa propinacyi, kram i wyszynk wina, 
że przedmiotem tego przedsiębiorstwa jest 
obecnie tylko kram i wyszynk wina. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 1 marca 1915. 


cz. Firm. 308 18 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru Oddział A. wykreślono : 
Siadziba firmy : Łańeut. 
Brzmienie firmy: Dawid Tannebaum. 
i Przędiiof przedsiębiorstwa: poddzier. 
awa prawa propinacyi — skutkiem zwinięcią 
przemysłu z powodu zgaśnięcia prawa pro- 
pinacyl. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 1 marca 1948. 


L. (4899) 


J. en. ©ipu. 56/18 Oros. C. 516 (5092) 
3wiHn i zoxarku go BUMCAHHX Bike Hip 
cnoBapANIEHB. 

BnacarRo p pesetpi eroBapHueR5 sa- 
poókoBHx i noerroaapekHX. 

Ocixok eroBapnuieBi : MisyHB erapnii. 

Pipwa sBygpry: PyCKA Kaca AA ON- 
ABoeTA | oauuok „HapoqBrii Min“, croga- 
pzmeHe aapeeerpoBane 3 oómexeHoio Iropy- 
KOK 

Jarena AHpernnï BHópaai: OmeIAaH 
Iwanknń, ynpasure1b MKOJA B MisyHio 
CTAPAM. 

„lama Bnney : 18 mapra 1913. 
I. x. Cyą okpysnnii Ako roproBeJEHni 

Biązii LV. 

Orpzh, aaa 14 uapTa 1918 
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| Mam dla was wielka nowiuę! 
Słuchajcie co wam powiem. 
" Myślę szczerze i mówię otwarcie. 


Mężczyżn 


Książkę 
bezpłatnie! 


Zwracam się tutaj do każdego meżczyzmy, bez wzglodn na 
na to czy jest młodym, czy w najlepszym wieku, czy też starym kawalerem 
lub żonatym. Do każdego, który z żalem zauważył. że traci siły, lub też, który 
myśli, że je utracił, To co mówię jest ważne i prawdziwe, gdyż przeko- 
nałem: Się sam ma sobie, że, zdaniem lekarzy bylem niezdolny do peł- 
nienia obowiązków męża i mężczyzny. Przyznaję, że było moją winą, Że do- 
szło do tego, albowiem w młodości miałem przyzwyczajenia, które doprowa- 
dziły do tego stanu. Lekarstwa powodowały chwilowa i przej- 
Ściowa poprawę. W chwilę później byłem słaby, jak i poprzednio. Idąc 
za radą lekarza podróżowałem wiele, odwiedzałem rozmaite miejsca kąpielowe, 
byłem na dyecie i czyniłem wszystko, by odzyskać utracone zdrowie. 

Szczupłość niniejszego nie pozwala mi na opis szczegółów, mienaniej 
chcialbym tylko powiedzieć, że znalazłem możliwość zdro- 
wia, i wróciły mi siły. Jednocześnie poprawiam moje zdrowie w ogól- 
ności, humor mój się poprawił, cera stała się zdrową, spojrzenie czyściejszelm, 
nerwowość zginęła i stałem się pod każdym względem uratowanym. Zainte- 
resowany czytelnik zapyta: — Jaki czarowny napój, jakie proszki, lub 
jaka mieszanina spowodowała ten eud? — Na to tylko mogę odpowiedzieć 
że w przeciągu paru tygodni wzmoeniłem się bez pomocy jakichkolwiek le- 
karstw. Nie używałem także pasa elektrycznego, ami też żadnych preparatów. 
Stosowana przezemnie metoda jest bez zarzutu. Stalen się na 
zawsze silnym. To samo jest z każdym mężczyzną, który stosuje tą metodę. 

Bliższe szczegóły znajdziecie w broszurze słynnego specyalisty Dr. Ha- 
yos, prof. węg. Uniwersytetu w Budapeszcie. Książka ta posiada cenne rady, 
ta ksiażka wielu uratowała, ona posiada opisy środków, które bronią prze- 
ciwko  przedwezesnej niemocy płciowej, oraz przeciwko chorobom na tle ner- 
wowym. Książka ta wskazuje drogę prowadzącą do wzmocnienia organizmu, 
do powrotu sił młodości, zdolności do pracy, do zdrowia i zadowolenia zu- 
pełnego. E | Nazex: 

Ta książkę wysyła bezpłatnie, po otrzymaniu uprzeduiem 50 
Pf. (40 halerzy), dyskretnie w zamkniętej kopercie bez firmy. 


Fritz Arndt G. m. b. E. Berlin $. 0. 33. Abt. 34. 
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Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


Przeszło tysiąc stronie tekstu I przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„Tygodnik Ilustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t 
„Pod Dabrowskim* 
Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 
Władysława Reymonta p. t. 
„„Jnsurekcya* 
Wacława Sieroszewskiego p. t. 


„Bieniowski* 


a- | Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


„Dziwni ludzie” i „Nic nie ginie“, 


Premia Tygodnika: 
(> . r . AWI Ai ` lala: reke! c . 
Cæ poświęcone najwybitniejszym powieściow i romanson ls 
Ciekawe powiesci i obeym 12 dużych tomów FOCZNIE. PAR 


Cyki ilnstracyi wielobarwnych. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


kwartalnie 6'80 koron z oprawą książek 8'30 koron 

półrocznie 13:60 koron » n 16:60 koron 

rocznie 27:20 koron R > 38:20 koron 
W Galieyi z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 8:70 koron 

półroeznie 14:40 koron > 3 17:40 koron 

rocznie 28:80 koron 


n 34:80 koron 
Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Vlustrowancee 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, : 
oraz wszystkie ksiegarnie i biura dzienników. 
Numera okazowe bezpłatnie, 


LJ 


„M 


12 | 
KNRERKRRRRNRERRKKRRARKKARKRKNKKK : REKDZIKEKEWRASKIRARAKOARAINERAKIRIKIKIKEM b 
R ! TEAL ay Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 

Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 
Ogrodnictwa i Rolnictwa. — Towar doborowy. — Ceny niskie. — (Cennik i i 
specyalne oferty wysyłam opłatnie. | 


eg 
BRACI WCZELAKR 4 Najlepsze Nasiona 
z 
E. FREEGE. Kraków. | | 


A 


SH 


Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatewe z gwarancja czystuści i siły kiełkowania, 
we LWOWIE, ul. Łyczakowska I. 27 


BDezewika owocowe i ozdobne 


Krzewy, Róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie Artykuły wchodzace w zakres' 


poleca wielki zapas 
deszczułek posadzkowych 
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu- 
szonego materyału, w specyałnie na ten cel urządzonych 
8 dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podłóg it. d. oraz przyjmuje wszelkie roboty 


3 Własny tartak w Rzęśni Polskiej. Ę Sn z om zs 

Poszukuje do kupna klocy dębowe, brzostowe, NOSZĘ NG AGE Nakładem c. k. Namiestnictwa | i 

Ż jaworowe, sosnowe, świerkowe. | m wydany : Drobne ogłoszenia | 
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Wszystko najdokładniej pasuje | V0 yilmi | pzu zzaz= 
jeżeli używa się kroju 2 Wielkiem Ks. Krakowskiem ies tara Sing gesty T30 Ry gesto pd 


na patoka „rarytas“ miodoborów 850 K. za 5 kig 
: z i < p” „a ke 6 na rok franco. Korzeniewicz, m. naucz. Iwanczany. 

a 4 y ( l Eep 4 asap realność około 7 
> i A Q R ba my A Sprzedam men mieszkalna © WJ 

z : można nabyć w Ekspedycyi „Gazety gospadarczymi w Brzuchowieach. — Bl'ższa v 

L : > su 4 + ; mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie dr 7- 
do nabycia u mi i , AT: ul. Czarnieckiego ni między godz. 2—4 po południu. 
. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 0. | eye z przesyia pocztową (za fra- Ogłoszenie. 


chtem 8 kor. 90 hal., dla e. k. 


r = Urzędów 8 kor. 20 hal. Galicyjskie stowarzyszeni ka. 
V. Ogólne Zgromadzenie aywo Lwowie pa anao i A 


ag G walnego zpromadzenia rozwi 
PET z . za zaliczką nie wysyła się. | |, | 5778 rozwiązane z0- 
Spółki Agronomów we Lwowie OR FEMINA SE | stalo. 

i d R < Oronouene. Lwów, 26 kwietnia 1913. 

ow. zarej. z ograniczona a i 1 : 

Z. J 5 DET y Ilo raymi § 26 yeraBz a 15 naxomn- Natan Griinsberg 

odbędzie się era 1867 B. s. g u. 134 moga cmm go b. przewodniczący. 
BIĄOMOCTH, MO TOBAPHCTBO „EIAPOĄHA Onis- | om ae a = z 
i i i í ka“ p PoskHoBi, B nositi CHArHHBCKAM, 3i- | po ae 
> Lwowie, dnia 10 pale. 1913 r. eraJlo 3 „Hem i mapua 1918 poaBasane. i Lwów, ul. Akademicka 3. 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


: Juliana DĄBROWSKIEGO | 
Porządkiem dziennym A Mukera I opyKk. ję kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Ponisi (Rożnów) p. loco. Ja załatwiać można pocztą i przez koresp. | 


o godzinie 6-tej wieczorem w lokalu Spółki, Plac Smolki l. 3 z następującym B Pownosi, 7 npsiraa 1913. 


. Odezstanie protokola u poprzedniego posiedzenia. ZEM SF m. 2-4 NOZRRDSZN O 
' . i» o ð 4 w: è j ` a r , 47 WT. PY sa SE: n: 
Sprawozdanie z czynnoś:i za 0S. Fylż. E a EA e UE aysi a meon mm, 
. Sprawozdanie komisyi rewizyjżej. TANIA 


Zatwierdzenie bilansu za rok 1912. 


a 
. Wnioski w sprawie dalszej likwidacji. : B I B | i 


. Wnioski członków, 
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IOTEKA 
DLA WSZYSTKICH. 

___ PREZES. —0 23 tomy za 2'85 kor. Q— 


U m © W M 


Lwów, dnia 28 kwietnia 1913 r. 


| z przesyłka 3:65 kor. 
1 KAROL LIBELT: © miłości ojezyzny. 
2 WINCENTY PÓL: Pieśni Janusza. o 
3 ARTUR GLISZCZYNSKI: Obrazki. 
4 WŁ. K. WOYCIOKI: Amerykanin. Powieść z życia 
"rę É Kościuszki. ? 
Miesięcznik l 5—6 H. @ WELLS: Wojna dwóch Światów. Powieść fan- 
BSŁYCZNE, Ś iny. 
tg A P 1 Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze- 
poświęcony sprawom polityczno - społecznym R Barhadkiwski. 
8 zę” O: „dłesia, Powieść. 
m 9 WŁ. PRĄBCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie. 
nauce i sztuce Bok 1843 i 1848 oraz Bród» w Moabicio. 
p © ai. WARE À ppi: pi różnych autorów. 
= Pati A „ M. DOROSZEWICZ: Opowiadania, 
Wychodzi rok XIW. w Krakowie. 12—13 HELENA BÓRLAU: Pókzgice. Powieść w 2 tom .ch. 
| .% , A R 14 LEONIDAS AKDKUIRW. Życie ezłowieka. W pięciu 
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA“ zajmuje stanowisko odrębne. Nis jest zbiorem obrazech z prologiem. | 
artykułów, nie zacieśnia się w jednei dziedziaie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór 15 EDMUNŁ BHRYSTELN: Strajk, jego istota i od- 
czość, W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ- działywani». 3 
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA“ przeprowadziła w sprawie filozofii moristycznej (Dr. 16 PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowele. r 
Wróblewski — K. Bleszyński) lub filozóś: Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na 18 WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. i 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 19 ARTUR SCUNIIGLER: Gdy się duch zamroczy. No- i i 
„KRYTYKA“ stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy WŁ. Ena są 
Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokolnickiege, Bol. Limanowskiego, L. Wasilewskiego ete. 20—21 WŁADYSŁAWA. |:IDROKA: W imię praw. Powieść 


W każdym numerze obrazy współczesnej literztury polskiej i obcej, charakterystyki wybi- 

tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu- 

meru dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poczyą najwybitniejszych 
przedstawicieli małodszuj literatury polskiej. 


w 2 tomssh. 

22 Młoda Rosya. :cwella. W tłum. H. Olcudzkiej. 

24 Jen. IGN. PRĄDZYNSKRI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy prześ sądem historyi. (Peniatowski, Ko- 
ściuszka, ('n/opicki, Skrzynecki), 3 tomy. 


« zaw * kie 26 Poeci-Legieniści. Wybór ich poczyi. (Wybicki, Gc- 
Rocznie +20 koroa ENE a debski, Anrrrej Brodziński, Beklewski, śiorecki, 
Półrocznie 10 korca 16 marek: B= Th: Tymowski i inni). 
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb. Razem 23 tomy za 2°85 kor, 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3. 

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 

miejscowe, zamiejscowe, wledańskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZKE, 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z! dostawą, 
w miejscu lub wysyłka na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Agencja dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagialiońska 3. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtanie į. 
Dal ok | 0 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Zamówienia na prowincję, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto, 


va Z z z z z 0 w w o 


Z Tio Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul, Osarnieckiego 1. 12. - Telefon 527. 


